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Obawy emigracji londyńskiej potwierdzają się.
Sztokholm, 30 października. Na posiedzę, 

"'u Izby Gmin premjer angielski wygłosił 
Muźpze przemówienie, poświęcone wynikom 
*Wej podróży do Moskwy oraz ,odbytych 

rozmów ze Stalinem.
Churchill oświadczył przytem m. i., żo 

becna faza wojny jest wcale poważną i 
•?*ką. Wobec tego należy sie liczyć- z, tem, 

*8 wzmogą sie walki na wszystkich fron- 
j  to zarówno pod wzglądem intensyw

ności, jak również odnośnie do rozmiarów. 
Uczywiście nie można sie spodziewać — tak 
*Rznaczyt mówca dalej — aby trzy> pań
stwa, _ żyjące w różnych od siebie warun
kach, jak Atiglja. Stany- Zjednoczone i Ro- 
s.la, nie reprezentowały różnorodnych po- 
SjAdów odnośnie do sposobu potraktowa
nia różnych krajów, które znalazły siq 
^skutek sukcesów aliantów obecnie pod 
'oh panowaniem. Fakt, że ogólne sprawy 
homiądzy aljantanii ułożyły się — jak do
tychczas —'  „solidnie, pewnie i zdrowo", 
toożna poprostu_ uważać za cud. Trzeba jed
nak o tein pamiętać,,- że tego rodzaju pro
ces nie jest rzeczą samą przez sie zrozu
miała. lecz trzeba jej poświęcać stale silną 
hwagą. v

Churchill zaznaczył w dalszym ciągu 
sWyeh wywodów, że jest zadowolny z wy- 
Jiików, osiągniętych w Mflskwie. Nie da się 
Jednak uzyskać żadnych ostatecznych re
zultatów, zanim nie odbędzie się spotkanie 
ezefów rządów angielskiego, amerykańskie- 
9o I sowieckiego. W związku z tern Chur
chill podkreślił znaczne trudności, zwią
zane z kwestią zorganizowania takiego 
•Potkania. ..Dlatego też .nie wahałem1 
sią — tak powiedział Churchill na* wzór 
^edrownego śpiewaka, włóczyć sie ź po
dwórka na podwórko, nucąc wciąż tą sa- 

' ®ią melodje, albo przynajmniej zestawie
nie tych samych piosenek**. »

Odnośnie do Rosji trzeba zaznaczyć, że 
Anglja ma do rozwiązania wspólnie z Ro
sją szereg problemów europejskich, obo
wiązkiem zaś obu państw byłoby .wyjaśnie
nie i uprzedzenie .nieporozumień, zanim 
one staną sió faktem. Przyszły rozwój wy
padków zależy w pierwszym rzędzie od jed
ności Anglii, Ameryki i Rosji. A oileby 
Jedność ta nie zdała egzaminu, to i wszel
kie inne rzeczy nie powiodą sie. Bardzo o- 
ttrożnie wyraził się Churchill o treści roz- 
•wów, odbytych na tem at zagadnień czarno
morskich j śródziemnomorskich, żaznacza- 
Jąc, że on osobiście jest zdania, że niema 
bezpośredniego niebezpieczeństwa osłabie
nia aljanckieh wysiłków wojennych wsku
tek jakichkolwiek różnic zdań o oolityce 
lub o doktrynach. Dlatego też wszelkie wy
siłki poświecone tym zagadnieniom były 
skierowane ku pokojowemu załatwianiu 
npraw również w okresie powojennym. 
Wszelkie zawarte w Moskwie umowy naie- 
Jy jednak uważać jedynie i wyłącznie za 
Przejściowy środek, celem pacyfikacji naj
istotniejszych zagadnień. Umowy nato
miast, z których mógłby sie skrystalizować 
jakikolwiek stan trwały, musiałyby, za
czekać na obecność Stanów Zjednoczonych. 
Odnoąnie do rozmów o treści wojskowej 
Powiedział Churchill, że tworzyły one 
Cześć procesu realizacji decyzyj teherań- 
skich.

W związku z kwest ją polską oświadczył 
bremjer brytyjski, że w czasie rozmów mo- 
ikiewskich uwidoczniły sie dwa niesłycha- 
ni« krytyczne punkty, a mianowicie kwe
stia granic Polski oraz kwestia stosun
ków polskiego rządu emigracvinngo z ko
mitetem wyzwoleńczym w Lublinie. CHur- 
chill podkreślił, że możliwości terytorjaine 
Rolaków w przyszłości nie pokrvlvby sie 
całkowicie z granicami przedwojennemu 
biogłyby jednak wystarczyć dla zaspoko
jenia potrzeb Polaków.

Dłuższe wywody poświecił Churchill 
łównież sprawie uznania prowizorycznego 
łzndn francuskiego oraz sprawie o-reckiej, 
Prjyczem apelowa? do Greków, należących 
do różnych party j i ugrupowań, ażeby na
reszcie zdecydowali się na wyciągnięcie re
ki w kierunku Wielkiej B rytanii.

Berlin. 30 października. W związku ze 
^raw ozdaniem  Chp-eh1” ' ""h je-

Jo podróży do Moskwy, dyplomatyczny 
orespond-nt Niemieckiego Biura Infor- 

h»arvlne«n p!«,“ m. In :
•.Churchill potwierdził, ie  w najtrudniej-

szfm zagadnieniu, mianowicie w kwestji 
polskiej, nie osiągnięto w Moskwie żadnej 
zgody, a to dlatego, ponieważ Stalin nie 
zamierza odstąpić weksla, podpisanego 
przez aljantów  zachodnich na konferencji 
w Teheranie, Ponieważ kwestja polska jest 
zasadniczym elementem ogólnych stosun
ków. pomiędzy Aliglją a Unją Sowiecką, 
fakt rezygnacji angielskiej odnośnie' do 
Polaków nie może być dla nikogo niespo
dzianką. Polacy grupujący się koło Miko. 
łajczyka obecnie mają do wyboru: albo u- 
stąpić w sprawie przyszłych granic pol
skich, uzyskując temsamem problematycz
ne prawo utworz nia rządu polskiego, albo 
też wziąć na siebie ciężar, wynikający z 
tego, że przeszkadzęiją oni przyjaźni an- 
gielskp-sowieckiej, co byłoby równoznacz
ne z u tra tą  wszelkich sympatyj zarówno 
Anglji jak i Rosji Sowieckiej. Fakty zdra
dzają wiec obawy polskiej emigracji w 
Londynie, która uważa i obecnie, że wysto
sowano pod jej -adresem pewnego rodzaju 
ultimatum, którego przyjęcie równałoby 
sie samobójstwu narodowemu**.

Nowe propozycje 
pod adresem M oskwy?

Genewa, 30 października. Jak  przypusz
cza dyplomatyczny korespondent dzienni
ka „Sunday Times**, istnieje możliwość, że 
poiski rząd emigracyjny w Londynie prze
śle do Moskwy nowe propozycjc^aby wzno
wić ponownie zatrzymane na martwym 
punkcie pertraktacje.

Gazeta portugalska 
o planach Moskwy wobec Polski.

Lizbona, 30 października. .W gazecie por
tugalskiej „Gommeireio Porto** pisze Phi- 
heiro Terres:

„Wiem, że możliwem, o ile nawet nie pe- 
wnern jest, że Rosja Sowiecka nie porzuci 
swych zamiarów wcielenia połowy Polski 
do Związku Sowieckiego i przemienienia 
reszty w polską republikę sowiecką. Będzie 
to zawsze hańbą Europy i XX. stulecia 
oraz cywilizacji, hołdującej zasadzie: siła 
przed prawem.

Ankara rozczarowana.
Sztokholm, 30 października. Dziennik 

szwedzki „Senska Dagbladct" w artykule 
swego korespondenta w Ankarze na tem at 
stanowiska Turcji wobec Anglji i Grecji 
pisze, że w stolicy ty reckiej dało się zauwa
żyć pewne rozczarowanie na skutek tego, 
że komunikat moskiewski nie udzielił od
powiedzi na tak  wiele pytań oraz nie po
wiadomił zupełnie o wynikach pertrakta- 
cyj na tem at problemu Europy południowo, 
wschodniej.

Na horyzoncie politycznym zaznaczają 
się wyraźnie konflikty zewnętrzne i we
wnętrzne, a przedewszystkiem różnice zdań 
pomiędzy Grecją z jednej strony a Bulga- 
rją  i Jugosław ją z drugiej strony. Bułga
rią  zawierając układ przyjaźni z Tito, 
wskazała, że bynajmniej nie zamierza za
przestać swej wrogiej działalności, a s ta 
nowisko swe pragnie jeszcze wzmocnić 
dzięki współpracy z Jugosławją. Zmierza

oua do utworzenia bloku poludniowo-sło- 
wiańskiego i liczy się najprawdopodobniej 
z poparciem Rosji w rozgrywce z planami 
ekspanzywnemi Grecji.

W stosunku do tego zagadnienia Turcja 
nie wysuwa żadnych roszczeń tery torja l- 
nych i solidaryzuje się na ealej linji z An
g lią i Grecją. Na ten temat korespondent 
dziennika szwedzkiego cytuje gazetę turec
ką „Tanin**, na łamach której znany pu
blicysta Jalezyn wyraził się,' że Gyecja i 
Turcja stanowią hast jony angielskich po
łączeń na morzu Śródziemnem i na Bli
skim  Wschodzie. Zdaniem Jalezyna, plany 
bułgarskie rozbiłyby się zupełnie o m ur 
solidarności grecko-tureckiej, gdyby Buł- 
garja chciała zapewnić jakiemuś obcemu 
mocarstwu tłostęp do morza Egejskiego. 
Z tych też powodów Anglja musi dbać o 

.integralność zarówno Grecji, jak i Turcji.

Podział wpływów aljancldch na Bałkanach.
Berno, 30 października. Prasa zuryehska 

zamieściła sprawozdanie londyńskie na te
mat rozmów moskiewskich, przyczem po
daje się, że podział rejonu bałkańsko-nad- 
dunajskiego pomiędzy Angije i Związek 
Sowiecki oraz ostateczne formalne zgodze
nie się na to ze strony Anglji oznacza od
danie dominującego wpływu w ręce Sowie
tów na całym wschodzie europejskim.

Takim jest najważniejszy wynik 10-dnio- 
wych p ertrak tacji Churchilla ze Stalinem. 
Przyjm uje sie. że uznano Rumunię i Buł
garie jako czysto sowieckie strefy intere
sów. Grecje i Turcje jako brytyjskie, a Wę
gry i Jugosław ie jako mieszane. Osobisto
ści autorytatyw ne wyraziły sie, że Anglo- 
Amorykanie w razie dalszego, korzystnego 
dla Sowietów rozwoju sytuacji chcą pozo
stawić Wiedeń i kraje alpejskie okupacji 
wojsk sowieckich, natom iast m aja same na
dzieje obsadzić Triest i Fiume.

Pertraktacje o zawieszenie broni 
z Bułgarją zakończone.

Sztokholm, 30 października. Jak  podaje 
radjo Moskwa zakończono w Moskwie per
traktacje o zawieszenie broni pomiędzy

Związkiem Sowieckim, Wielką Brytanią 
i Stanami Zjednoczonemi z jednej strony 
a Bułgarją z drugiej strony. W dniu 28.10. 
podpisano układ o zawieszeniu broni.

Aresztowanie biskupów 
bułgarskich.

Buuapeszt, 30 października. Jak  zakomu
nikowała rarljostacja sofijska, synod buł
garski wydal oświadczenie, w którom opo
wiedział się za polityką rządu .sofijkiego.

Deklarację tę poprzedziła zmiana prezy- 
djum synodu, której domagał się rząd. Jest 
godnem uwagi, że biskupi z dwóch najważ
niejszych diecezyj, a mianowicie z Plovdiv 
i Vratza nie podpisali tego- oświadczenia, 
chociaż dotychczas aresztowano już czte
rech biskupów bułgarskich.

Grecja domaga się Cypru.
Sztokholm, 30 października. Według do

niesienia agencji „United Press** z „Aten, 
dziennik „Kathemerina Nea* organ pre
miera greckiego Papandreu, podnosi po
nownie pretensję grecką w odniesieniu do 
wyspy Cypr.

Konferencja na granicy hiszpańsko-francuskiej.
Madryt, 30 października. Na międzynaro

dowej stacji granicznej Aranones w P ire
nejach odbyła sie na życzenie władz fran
cuskich rozmowa pomiędzy przedstawicie
lami hiszpańskimi i francuskimi, na której 
uchwalono zarządzenia przeciwko wichrze
niem komunistycznych hiszpańskich ma- 
quisardów.

W kąpferencji brali udział wyżsi oficero
wie i m iarodajni przedstawiciele obu admi- 
nistracyj granicznych.

Sztokholm, 30 października. Zachowanie 
sie rządu brytyjskiego wobec rozpoczynają
cej kie na nowo hiszpańskiej wojny domo

wej może stać sie — według londyńskiego 
doniesienia dziennika „Aftonbladet** — 
przedmiotem, interpelacji w parlamencie 
brytyjskim  w najbliższym czasie. Zapytu
ją  sie tam — jak pisze dziennik — czy S ta
lin wspiera rewolucjonistów hiszpańskich, 
zaś Churchill jest przeciwko nim. Gdyby 
rząd brytyjski stanal ostatecznie po stro
nie Franco, mógłby powstać niezwykle nie
przyjemny miedzyal.iancki konflikt. Aby go 
uniknąć domaga sie dziennik „Daily Mir- 
ro r“ natychmiastowego jasnego zajęcia sta
nowiska przez Londyn i główna kwatero 
aliancka.

Ni m c y  posiadają wszelkie szanse 
w y g r a n  a „wyścigu z czasem'".
Berlin, 30 października. W ubiegły piątek mi

nister Rzeszy dr. Goebels wygłosił przemówie
nie na temat wydarzeń politycznych i wojsko
wych czasów ostatnich. Przemówienie to trans
mitowane było przez rozgłośnie reimieckie.

Dr. Goebels stwierdził nasamprzód, że wojna 
obecna jest walką o przyszłe losy, w której na
ród niemiecki ni wypuści prędzej broni z rąk, 
dopóki nie osiągnie się pokoju uzasadniającego 
niesłychane ofiary, jakie iNemcy poniosły w tej 
wojnie i jakie będą jeszcze muśiżly ponieść. Dziś 
jednak tak wielkie są również i straty aljantów 
w ludziach i malerjate, że choćby już z tej przy
czyny zmuszeni są oni do poczynienia wszelkich 
prób, celem jak najrychlejszego zakończenia 
wojny. Takim to sposobem walka stała się fakty
cznie „wyścigiem z czasem", a według tego, jak 
dziś przedstawiają się stosunki, posiadają Niem
cy wszelkie szahse wygrania tego wyścigu.

J a s n e s ą  zamiary Niemiec w tej wojnie. Obok 
obrony własnego kraju przypadło Niemcom w 
udziale chronienie naszego kontynentu, który 
stanął dzisiaj wobec takiej groźby, jaka nie zda
rzyła się dotąd jeszcze na przestrzeni całej jego 
historji. Nie odstraszają Rzeszy żadne niebezpie
czeństwa, wynikające z takiego stanu rzeczy. 
Rzesza zdaje sobie z tego sprawę, że można po
konać te niebezpieczeństwa, ale że do ich prze
zwyciężenia potrzeba najtwardszych wysiłków i 
ofiar. Rzesza stanowi jedyną nadzieję całej Eu
ropy w czasie ogólnego rozkładu na calym,świe- 
cie |>ojęć polilyczno-obywatelskich, k tó re ,/na co 
przykładem służą różne kraje, nie są w stania 
pokonać ciężarów wynikających z czasów obec
nych ani pod względem m aterjalnym ani też 
moralnym. „Załamanie się całego szeregu państw 
naszego kontyne.ntu wobec gróźb ze strony ból- 
szewizmu jest już samo w sobie klasycznym do-" 
wodem niezdolności ich Warstw rządzących, któ
re są lak słabe, i zniechęcone do życia, że sa
mobójstwo popełniają z obawy prged śmiercią. 
Stąd też państwa te jako łatwa zdobycz wpada
ją wr ramiona bolszewizmu. Nie posiadają ona 
żadnego jasnego poglądu w odniesieniu do świą- 
ta i pańśtwowości. Dojrzały one do zagłady i 
nie zasłużyły ńa inny los, aniżeli ten, którego 
padają obecnie ofiarą. Nie na miejscu byłoby 
jakieś z niini współczucie:

Kto bowiem ,w obecnych czasach tw ardej i 
bezwzględnej walki o gole życie rzuca broń i _ 
traci wszelką nadzieję, ten skarżyć się nie po
winien na swe nieszczęście ani wobec siebie sa
mego ani też wobec innych. Nieszczęście to bo
wiem jest wynikiem politycznej niechęci do ży
cia". Po naszkicowaniu poglądu na zdarzenia z 
ubiegłego lata, przemówienie ministra Rżeszy 
d ra  Goebelsa zwraca się do określenia sytuacji 
aljantów, którzy pojm ują obecnie, jak  bardzo 
często łatwiej jest zdobyć jakiś obszar, aniżeli 
okupować go na slate.

Dr. Goebels daje opis doświadczeń, wynika
li dla Europy ze straszliwych przykładów 

południowego wschodu, następnie zaś przecho
dzi do szerszego omówienia . fak tów ,. jakie wy
nikły z teroru lotniczego. Aljanci wyzyskują ka
żdy korzystny okres pogody, jaki 'tylko kiedy
kolwiek następuje, aby obrzucać miasta niemie
ckie bombami i fosforem ' „nie potrzeba jednak 
specjalnie podkreślać", tak stwierdził jednakże 
minister, „ ie  Niemcy pracują niestrudzenie nad 
tem, aby złamać nieprzyjacielski teror lotniczy, 
Tworzy się eskadry howych samolotów myśliw
skich i bombowych przeważnie budowy najno
wocześniejszej i spodziewać się należy, że prze
ciwstawia się ono skutecznie atjanto-m. Dowódz
two niemieckie, jak dotąd, tak i w przyszłości 
pokona wszelkie wpływy na gospodarczy poten
cjał wojenny Niemiec, wynikające z teroru lo
tniczego. Najlepszym tego przykładem jest po
stawa ludności niemieckiej na obszarach Niemiee

Przemówienie ministra zakończyło się rozwa
żaniem perspektyw, jakie nastręczają się dla 
bliższej i dalszej przyszłości w ogólnym rozwo
ju wypadków wojennych. Trzy miesiące wojny 
totalnej doprowadziły do takich zadziwiających 
wyników: Setki tysięcy żołnierzy można było w 
tym czasie uńiieścić w koszarach, Rzesza dyspo
nuje dzisiaj znacznie większą liczbą sił robo
czych aniżeli ich potrzeba w tej chwili, doko
nano uproszczenia aparatu państwowego i admi
nistracyjnego, godnego wręcz przykładu, a wbrew 
nieprzerwanemu terorowi lotniczemu linja wy
kresu produkcji broni i amunicji wykazuje ten
dencję slale wzrastającą. Fabryki niemieckie 
produkują broń doskonalą, której jakość budzi 
podziw na całym świecie, poza tem jednak jesz
cze produkuje się broń zupełnie nową na wszel
kich dziedzinach prowadzenia wojny, w której 
pokładać można wielką i największą nadzieję. 
Techniczny procę* rozwoju wojny da Rzeszy nie
zadługo do rąk znowu poważne szanse, odno
śnie do których nie należy coprawda spodzie
wać Się cudów, jakieby mogły uzasadniać zby- 
teczność ofiarnej pracy całego narodu, „niemniej 
jednak również i pod tym względem Niemcy 
rzucić mogą na szalę rozstrzygającą jeszęze ca
ły szereg rzeczy ważkich. Wystarcza one w każ
dym razie na znaczne wzmocnienie tych czyn
ników, „po których spodziewać się należy 
sadniczej zmiany w ogólnym obrazie w ojny", j
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Holand|i rozbito silne ataki aliantów.
W e W łoszech odzyskano ważne pozycje wyżynne. -  Na północ od Debreczyna utrzym uję się cięż

kie walki. -  Od 1 -2 7  października zniszczono w Kurlandji 8 2 3  czołgi sowieckie.
Berlin, 29 października. Naczelna Ko

menda Niemieckich Sił Zbrojnych komu
nikuje z Głównej Kwatery Fiihrera w dniu 
28 października:

W Hołandji gwałtowne walki objęły o- 
becnie cały odcinek frontowy pomiędzy 
ujściem Skaldy a rejonem S‘Herłogen- 
bosch. Szczególnie zażarcie walczono w 
rejonie pod bergen pod Zoom, gdzie roz
bito liczne ataki nieprzyjacielskie dokony
wane przy silnem wsparciu czołgów. Daiej 
na wschód utracono po cięźkiem zmaganiu 
Tilburg. Podczas daremnych ataków w re
jonie pod S‘Hertegenbosch nieprzyjaciel 
doznał szczególnie wysokich strat.

Na zachód od St. Die wojska nasze uda
remniły zamierzone przełamanie amery
kańskie poprzez las pad Moriagne w doli
ną Meurthe Na południa stam tąd zamknię
to naszemi kontratakam i luką frontową 
w rejonie bojowym pod Bruyeres. Silne a- 
taki nieprzyjacielskie przeciwko tym nawo 
zdcjiytym stanowiskom załamały się w 
naszym ogniu wśród ciężkich strat.

Załogi twierdz i punktów oparcia na 
wybrzeżu francuskiem odparły w ostatnich 
tygodniach szereg słabszych ataków nie
przyjacielskich. Licznemi przedsięwzięcia
mi na zewnątrz twierdz stały się załogi 
panami przedpola.

Podczas ulewnego deszczu panowała w 
środkowych Włoszech tylko nieznaczna 
działalność bojowa. Grenadjerzy i żołnie
rze SS odzyskali w niespodziewanym a ta 
ku ważne stanowiska wyżynne na zachód 
od Imoia. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie 
straty.

W ojska niemieckie i węgierskie odrzuci
ły w południowych Węgrzech i nad dplną 
Cisą żołnierzy sowieckich i zniszczyły 
przytem silne formacje nieprzyjacielskie. 
Na północ od Debreczyna trw ają ciężkie 
walki. W niespodziewanym ciężkim ataku 
naszych samolotów bliskiego wsparcia i 
myśliwców na lotnisko w Debreczynie zni. 
szczono 25 samolotów sowieckich na ziemi, 
a 10 dalszych uszkodzono.

Po ruchach odłączających z K arpat Le
sistych nasze wojska zmusiły do zatrzyma
nia się dywizjo sowieckie na wschodniej 
granicy słowackiej. We wschodnich Beski
dach bolszewicy przeprowadzali po wzmoc
nieniu swych sił liczne ataki na szerokim 
froncie, które załamały się wśród wysokich 
s tra t dla nich, pomimo wsparcia arty le ry j
skiego. W pewnem miejscu t włamania w 
górach trw a jeszcze uporczywa walka.

Pomiędzy W arszawą a, Bugiem załamały 
się lokalne ataki bolszewików. Wielka 
bitwa na wschodnio-pruskich obszarach 
pogranicznych szaleje dalej. Jej punkty 
ciężkości spoczywały również wczoraj w 
rejonie na wschód i na południowy wschód 
od Gumbinnen oraz na zaphedhim skraju 
puszczy Rominfen, gdzie uzyskano postępy 
w kontratakach na północny wschód od 
Gołdap przeciwko zażartemu oporowi,nie
przyjacielskiemu. Silne ataki bolszewików 
na południowy zachód od Ebenrodcn zała
mały się. Formacje własne samolotów bli
skiego wsparcia zadały wysokie straty  w 
ludziach i inatcrjale kolumnom sowieckim.

Po silnem przygotowaniu artyleryjskiem , 
samolotów bliskiego wsparcia nieprzyja
ciel przystąpił do oczekiwanego ataku na 
wielką skalę na południowy wschód od Li-

W ym iana depesz pomiędzy 
Fuhrerem  a prem. węgierskim.
Berlin, 30 października. Z ofoązji przeję

cia państwowości węgierskiej przez pre- 
mjnra Franciszka Szalassy‘ego nastąpiła 
wymiana depesz pomiędzy Fuhrerem a 
premierem Szalatsy‘em oraz pomiędzy mi
nistrem Rzeszy dla spraw zagranicznych 
von Ribbentropem a królewsko-węgiorskim 
ministrem spraw zagranicznych Kefnenym. 
We wzajemnych depeszach przcbjja wyraz 
niezłomnego braterstw a broni, jaki istnie
je  pomiędzy obu narodmi.

„Blok konferencji narodow ej"
na W ęgrzech.

Budapeszt 30 października. Marszałek 
polny a rcy książę Józef zwołał członków 
Izby W y ż sz e j, solidaryzujących się z ce
lami koncentracji sił narodowych na po
siedzenie w dniu 30 października. Na po
rządku dziennym anajdnje się, sprawa u- 
tworżenia bloku koncentracji ’ narodowej 
z pośród członków Izby Wyższej na wzór 
takiego samego bloku w izbie poselskiej.

Procesy polityczne w Słowacji.
Bratysława,' 30 października. Urzędowo 

podane do wiadomości, że prokuratoria 
państwowa wszczęła posterowanie karne 
przeciwko szeregowi zdrajców słowackich 
zdrady stanu. Wśród nich wymienia sie b, 
m inistra czeskiego Swobara, ńasteonie 
szwagra b. prem iera czeskiego Hodży — 
Jana Ursiniyi, brata czeskiego generała 
emigracyjnego inż. Iwana Ciesta. Postępo
wanie z powodu zdrady stanu pozostaje w 
związku z ruchem powstańczym, który 
przed niedawnym czasem wybuchł w środ
kowej Słowacji. • ✓

bawy I w rejonie pod Autz. Zdecydowany
mi przeciwudarzenfami udaremniono próby 
przełamania tlę nieprzyjaciela. Ataki ce
lem związania *lł na pozostałych frontach 
spełzły na niczem. W pierwszym dniu po
dwójnej bitwy zniszczono w ciężkich wal
kach 74 nieprzyjacielskie czołgi. Wojska 
nasze, walczące w Kurlandji, zniszczyły

temsamem w czasie od 1 do 27 październi
ka 823 czołgi sowieckie, czyli trzon materjo- 
łu 7 sowieckich korpusów pancernych;

Na półwyspie Sworbe ataki nieprzyjacie
la nie odniosły skutku.

Szybkie samoloty brytyjskie zrzuciły u- 
biegłej nocy bomby na stolicę Rzeszy I na 
obszar nadreński.

Londyn znowu pod ogniem latających bomb.
Skuteczne kontrataki niemieckie W zachodnich W ogezach. — Cięż
kie, s tra ty  Sowietów na wschorinio-pruskim terenie granicznym.

Berlin, 30 października. Naczelna Komen
da Niemieckich Sił Zbrojnych komuniku
je z Głównej Kwatery Fiihrera w dniu 
29 października:

W Hołandji na naszym przyczółku mo
stowym na zachód od Breskens wyparto 
nieprzyjaciela z miejsca włamania.

Na wyspie Południowy Bev.erland nasze 
wojska w dalszym ciągu uporczywie walczą 
z nieprzyjacielem zasilonym posiłkami, 
atakującym  z południa i wschodu.

Pomiędzy Bergen op Zoom a S‘Hertogen- 
bosch- Kanadyjczycy, Anglicy i Ameryka
nie kontynuowali swe ataki w wielkim sty
lu. Mimo nadzwyczaj zaciętego oporu na
sze wojska na skutek przewagi sił nieprzy
jacielskich, które w walkach tych poniosły 
wysokie straty , nie zdołały przeszkodzić 
włamaniom. Wdrożono przeciwnatarcia. W 
Bergen pod Zoom i w kilku innych miej
scowościach rozgorzały gwałtowne walki 
uliczne.

Podczas lokalnych walk na południowy 
wschód od Heimand odparto kilka ataków 
nieprzyjacielskich. Zniszczono 18 czołgów 
i 2 pancerne wozy zwiadowcze.

Szybkie samoloty bojowe I bliskiego 
wsparcia operujące nocą z dobrą skutecz
nością zaatakowały nocy ubiegłej nieprzy
jacielską bazę zaopatrzeniową pod Akwiz
granem.

W zachodnich Wogezach północno Ame
rykanie przeprowadzili na terenie lasów po
między Mortagne a Meurthe na zachód St. 
Die silne natarcia w kierunku północnym 
f południowo-wschodnim. W toku naszych 
przeciwataków pochwycono je z flanki, za
nim zdołały zyskać swobodę w terenie.

Londyn ponownie ostrzelano naszą bro
nią „v-r.

We Włoszech środkowych również w dniu 
wczoraiszym nie miały miejsca żadna więk
sze działania bojowe. Podczas licznych 
akcy] oddziałów wypadowych zadano nie-' 
przyjacielowi wysokie straty .

Nasze formacje zabezpieczające w foku 
niespodziewanych akcyj oczyszczających 
zadały ciężkie ciosy bandom na terenie 
Włoch północnych. Straciły one 3.680 zabi
tych i 8.200 jeńęów oraz gross swej ciężkiej

broni. Zniszczono ich obozy leśne oraz kry
jówki.

Na Bałkanach, zgodnie z rozkazem, opróż-, 
niono rejon miasta Larissa, przesuwając 
się na północ. Nacisk Bułgarów na nasze 
pozycje pomiędzy doliną Strumicy a rejo
nem na zachód od Niszu utrzym uje się na
dal. Rozbito liczne ataki nieprzyjacielskie 
w dolinie zachodniej Morawy.

Pomiędzy Dunajem a Cisą wojska węgier
skie polepszyły swe pozycje w toku akcji 
zaczepnej.

Na przyczółkach mostowych nad Cisą w 
rejonie na północny wschód od Szolnoku 
doszło do lokalnych walk. Ną północ i pół
nocny zachód od Debreczyna dywizje nasze 
odrzuciły silne natarcia bolszewickie zada
jąc atakującej stronie wysokie straty .

Pod miastem Ungvar nieprzyjaciel pró
bował posunąć się dalej na zachód. Wypar* 
to go na skutek przeciwataków wojsk nie
mieckich I węgierskich.

W rejonie nadgranicznym Prus Wschod
nich nieprzyjaciel chwilowo wstrzymał 
prowadzenie wielkiego ataku wskutek 
swych ciężkich strat, poniesionych w do
tychczasowych walkach. Bolszewicy nada
remnie atakowali znaczniejszymi siłami je
dynie w rejonie na południowy wschód od 
Gumbinnen.

Na północnym odcinku toczy się dalej ze 
wzmożona gwałtownością wielka bitwa na 
południowy wschód od Libawy i pod Autz. 
Nasze wybitnie walczące wojska udaremni
ły wszelkie próby przełamania podejmowa
ne przez nieprzyjaciela.

W pierwszych dwóch dniach bitwy na te
renie K urlandji zestrzelono 141 samolo
tów. Tym samym w ostatnich 48 godzinach 
bolszewicy stracili na całym froncie wscho- 
dniem 183 samoloty.

Anglo-amerykańskie lotnictwo terorysty- 
czne zaatakowało Koln, Miinster I Hamm. 
Ubiegłej nocy pojedyncze samoloty nieprzy
jacielskie zrzuciły bomby na Koln i Miin- 
chen. Nieprzyjacielskie samoloty nurkowe 
kontynuowały ataki na ludność cywilną 
w Niemczech zaclio'dnich i południowo-za
chodnich. Zestrzelono 16 samolotów nie
przyjacielskich, w czem 10 czteromotoro- 
wych bombowców.

Zażarte walki na Lefte.
Dalsze sukcesy japońskiego lotnictw a.

Tokio, 30 października. Otrzymane tu ta] 
japońskie sprawozdania frontowe z wyspy 
Leyte oznajmiają, że aljanci pomimo bar- 
dzo ciężkich s tra t I bezustannych ataków 
japońskich wojsk lądowych i lotnictwa 
stara ją  ślę za wszelką cenę doprowadzić 
dalsze posiłki jednostkom wysadzonym na 
ląd.

Tak więc w  dniu 27 października ukaza
ło się około 20 do 30 dalszych transpor
towców w zatoce Leyte. Jakkolwiek oba 
miejsca desantowe na Tacloban j Dul ag 
nie zdołały jeszcze nawiązać łączności,, to 
jednak udało się Amerykanom doprowadzić 
pod Dulag posiłki na ląd, a przedewezyst- 
kiem czołgi. W ałki obronne w tym rejonie 
prowadza japońskie siły zbrojne ze szcze
gólną zażartością. Oba lotniska pod Taclo
ban i Dulag — jak  podają otrzymane sp ra
wozdania oddane są do użytku obecnie 
przez Amerykanów.

Lotnictwo Japońskie osiągnęło podczas a- 
taku  w nocy na 27 października ! w godzi
nach1 porannych tego dnia następulące wy
niki: Zatopiono dwie wielkie łodzie desan
towe, podczas gdy uszkodzeń doznały 4 
Kontrtorpedowce i Jeden transportowiec. 
Na lotniskach pod Tacloban i Dulag zbom
bardowano pola startowe, zapalono poci
skami jeden samolot, a  uszkodzono szereg 
dalszych. Łącznie 300 aparatów  aljanckich, 
które wystartow ały z lotniskowców, nadle
ciało dnia 26 i 27 października nad Filipiny.

Według najnowszych japońskich sp ra
wozdań frontowych w zatoce Leyte znaj
duje się łącznie 40 transportowców, 9 okrę
tów linjowych lub krążowników i pewna 
liczba mniejszych jednostek, z  pośród tych 
okrętów wojennych lotnictwo japońskie za
topiło aż do wieczora dnia 28 października 
4 transportowce i wznieciło pożar na kilku 
większych łodziach desantowych. O s tra 
tach aljanlów w walkach lądowych o Ley
te nie nadeszły dotychczas żadne raporty.

Nowy dowódca am erykański 
na Dalekim W schodzie.

Sztokhólm 30 października. Agencja 
Reutera oznajmia z Czunklngu, że naczel
ny dowódca amerykańskich wojsk lądo
wych w Indjach, Chinach i Burmie, gene
rał Józef H. W. Słillwell został odwołany.

-Usunięto go ze stanowiska szefa sztabu 
generalnego przy marszałku Czangkai- 
szeku, zastępcy^ M ountbattena oraz ze s ta 
nowiska dowódcy amerykańskiego na 
chińskim, burmańskim oraz indyjskim  
teatrze wojennym. W ojskami ameryikań- 
ekiemi na tych obszarach wojennych bę
dzie dowodził generał-porucznik Daniel 
Sułtan. i

Powody odwołania Stillwclla.
Na tem at odwołania amerykańskiego ge

nerała Stillwella z jego stanowiska jako 
naczelnego dowódcy wojsk amerykańskich 
w Chinach, Burm ie i Indjach oraz jako 
szefa sztabu gen. -Ozangkąiszeka donosi 
agencja „Udited Press", j a t  mówi pismo 
„Dagens Nyheter" z Waszyngtonu, że od 
pewnego czasu pomiędzy Stillwetlem a  
Czamgkaiszekiem istniały poważne różnice 
zdań odnośnie do strategji i innych zaga
dnień wojskowych w Chinach. Czangkai- 
szek miał wprost zażądać odwołania S till
wella.
Polityka aljancka w Chinach bez zmian.

W związku z podanem już do wiadomo
ści odwołaniem generała USA Stillwella 
rad jo  Londyn oznajmia, że nie oznacza to 
zmiany polityki aljanckiej i  stosunku wo
bec Chia.

W atykan odrzuca w s p ó łp r a c ę  
z Rosję Sowiecką.

Berlin, 30 października- Koła pozołtsl*®* 
w stosunkach z Nuncjaturą Apostolskoi J! 
Berlinie oświadczają na tem at Informatyk 
z Waszyngtonu, podających,, że R°°*? 
wywiera nacisk na zawarcie końkordatu * 
Związkiem Sowieckim, iż tego rodzaju 
kordat byłby czemś absurdalnem.

Poglądy W atykanu na tem at współP1®! 
Ćy z Moskwą są — jak  dodaje się — zna" 
.od dawna. Tego rodzaju współpracę 
sianoby określić jako nienaturalną. 
chodzi o dotychczasowe nastawienie y 
kanu,, to nie zmieniło się ono w,istocie aj?* 
ną jotę. W tych samych kołach wskazuj 

*się w związku z powyższera na rozUia11® 
enuncjacje gazet sowieckich, z których m°' 
żna wywnioskować, że cele, do który0.® 
zdąża . ruch bezbożniczy nie zmieniły 
nawet w najmniejszym stopniu;

Dziennik szwajcarski dem askuj 
plany Moskwy.

Berno, 30 października. Znany z powo^jj 
komunistycznej swej orientacji d z i s n n ,H 
genewski „Vaix Cuveiere“ publikuje inte‘ 
resujące rewelacje na tem at istotnych *** 
miarów Moskwy. -  •

Przytacza on potwierdzenie ze stroił 
pewjiego komunisty francuskiego, że przy* 
szłym celem Moskwy jest utworzenie ®0,' 
wieekich stanów zjednoczonych Europy,* 
Azji. Pisze ten dziennik co następuję: „Nj® 
chcielibyśmy wierzyć w to. żeby de Gauii® 
nosił sie może z zamiarem iść na reke wT 
sokiej finansjery i wielkiego przem ysłu'•

W  otoczeniu de Gaulle‘a spotyka sie cz8* 
eto osobistości, z wielkiego przemysłu fraO- 
cuskiego. Partyzanci francuscy natomia** 
sa zdecydowani pokonać wszelkie przeszkp* 
dy. Na marginesie politycznego rozwoju 
wypadków w Belgii pisze wspomniany 
dziennik szwajcarski: „aż nazbyt doskona
le znamy przyjaciół naszych belgijskich* 
aby wiedizieć. że nie zbocza oni z drogi w o* 
hec reakcyjnej burżuazji belgijskiej. Rów
nież i w Hiszpanii — pisze dziennik dalej -* 
dochodzą nas dobre wieści. Co kilka dni te
mu należało zaledwie do marzeń, to weszło 
obecnie w stadium  urzeczywistnienia. Przy* 
jaciele nasi hiszpańscy przeszli przez Pirfl* 
neje. Rozlicza sie oni z generałem Franco 
pod względem rachunków, otwartych od ro
ku 1939.

Moskwa popiera rozłam  
w partfach fińskich.

Sztokholm, 30 października. Opozycja *  
fiocjal-demokratycznej paTtji fińskiej prze
ciwko swemu przywódcy, byłemu mini* 
etrowi skarbu Taunerowi znalazła obecnie 
popareie również ze strony  oficjalnych kół 
sowieckich. Jak  mówi dziennik „Aftonbla- 
det“ w doniesieniu z Helsinek, radiostacja 
w Leningradzie rozpoczęła gwałtowną 
kam pauję przeciwko Taunerowi, piętnując 
go jako przestępcę ̂  wojennego i'zarzucając 
mu. główną winę ża daw ną politykę Fin- 
landjL h

Minister fiński
odwiedził Sztokholm.

♦ ’

Sztokholm, 80 października. Fiński mt* 
mister opieki 6ipołeoznej Fagorholm, nale
żący do opozycji fińskich socjal-demokra* 
tów przybył do Sztokholmu, gdzie oświad
czył. że wizyta jego dotyczy spraw  dzieci 
fińskich, znajdujących się w Szwecji. Fa- 
gerholm odmówił udzielenia jakichkolwiek 
informacyj na tem at obecnej etyuucji W 
Finlauidji.

Ponowne naruszenie neutralności 
szwedzkiej.

Sztokholm, 30 października. Szwedzki 
sztab obrony podaje do wiadomości, że W 
niedziele rano z kierunku zachodniego nad
leciała większa liczba ęzteromotorowych sa
molotów amerykańskich nad okolicę Tar- 
na i Wilhelmina: Samoloty te leciały z k u r
sem południowo-wschodnim w obrębie g ra
nic szwedzkich i  opuściły wreszcie teryto
rium ; szwedzkie na północno-wschodniej 
części'kraju. Samoloty ostrzeliwane były 
przez obronę przeciwlotniczą. W Uzupełnie
niu podał sztab obrony szwedzkiej" nieco 
później de wiadomości: jak  stwierdzono
podczas badań dokładniejszych, cześć sa
molotów czteromotorowych. które przela
tyw ały dziś przedpołudniem ponad Szwecją 
północna, była pochodzenia angielskiego. 
Jeden z tych angielskich Samolotów lądo

wał przymusowo.

Jaką rolę odegra de Gaulle we Francji?
Genewa, 39 października. „New Leąder“ 

stawia pytanie, czy de Gaulle upatrzony 
Jest na Kiereńskiego w przyszłej rewolu
cji francuskiej.

Dziennik pisze dalej, że de Gaulle jest 
wprawdzie z przekonania katolikiem i na
cjonalistą starego stylu, jednak zdoła tyl- 
kę wtedy utrzymać w swych rękach wła
dzę, dopóki będzie miał za sobą poparcie 
wpływów kół lewicowych. Te jednak co
raz bardziej wywierają na niego nacisk, 
aby prowadził skrajnie lewicową politykę.

C zy Stany Zjednoczone 
w ydadzą francuskie złoto?

Sztokholm. 30 października. Zastępca a- 
merykańskiego sekretarza stanu StcttU

nlus podał we wtorek do wiadomości, Jak 
donosi brytyjska służba inform acyjna 2 
Waszyngtonu, że uznanie francuskiego 
prowizorycznego rządu de Gaulle nastąpi
ło z inicjatywy generała Eisenhowera. * 

Dalej S tettinius zakomunikował, że 
przedstawiciele francuscy w W aszyngto
nie zwrócili się do urzędu skarbu, celem 
uzyskania zwolnienia, zablokowanych kont 
francuskich. Stettinius odmówił jednak 
podania w tej sprawie Jakichkolwiek 
szczegółów, ponieważ najpierw  należy od
czekać na wyniki rozinów pomiędzy urzę
dem skarbu, a departam entem  stawu.
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*

Dzli obowiązuje zaciem
nienie od g. 17,25 do 6.10

Ofiary dla uchodźców  
z W arszaw y.

W  d n iu  im ie n in  p . A. S z w a jd le ra , k ie ro w n ik a  l lrm y  „ T a 
t r a "  T e i t i lw e rk e ,  a d m in is t r a c ja  i p rac o w n ic y  o d d z ia łu  III. 
p rz y  u l .  P ia sz o w sk ie J  12, s k ła d a ją  z ś m ia s t  k w ia tó w  k w o tą  
1 0 0 0  z ło ty c h  (s ło w n ie : ty s ią c  z ło ty c h )  d la  e w a k u o w an y c h  
W a rsz a w ia n .

*
P T . O fiarodaw cy, k tó rz y  z łoży li n a  rze c z  pom ocy uchodź- 

tam  z W a rs za w y o f ia ry  w  c iąg u  o s ta tn ic h  10 d n i w R e d a k c ji 
„OO flca K ra k o w s k ie g o " , s ą  p ro sz e n i o zgłoszenie t l ą  w  n a j- 
k liższyc h  dniach do Redakcji „G ońca Krakow skiego".

■V

Alarm  przed nalotem.
( s i )  P rzy p o m in am y  w sz y s tk im  m ie sz k ań c o m  m ia s ta  K ra 

t o w a ,  U  z d n iem  2 5  p a ź d z ie rn ik a  b r .  w ła d z e  o d n o śn e  w p ro 
w a d z iły  z a sa d n ic z ą  zm ia n ą  w  d o ty ch c z a so w y m  sy s te m ie  s y 
g n a łó w  a la rm o w y c h  O brony P rz e c iw lo tn ic z e j.

W p ro w ad zo n o  w ią c  now y s y g n a ł, k tó ry  je d n o c z e śn ie  o s tr z e 
g a  i a la rm u je  lu d n o ść  p rze d  n a lo te m . S ygnał te n  s k ła d a  s ią  
z d w ó c h  w zn o szący ch  s ią  i o p a d a ją c y c h  w y ją c y ch  to n ó w  
o  t rw a n iu  k ró tk ie m . Now y sy g n a ł o z n a c z a  rz e c z y w is te  n ie 
b e z p ie c z e ń s tw o  lo tn ic z e , d la te g o  te ż  lu d n o ść  p o  je g o  u s ły 
s z e n iu  m u si z e jś ć  d o  sc h ro n ó w  p rz e c iw lo tn ic zy c h , a  p rzec iio -  
d n ie  z n a jd u ją c y  s ią  u a  u lic a c h , o b o w ią z an i s ą  b ez w z g lą d n ie  
je  o p u śc ić  i u d a ć  s ią  ró w n ież  d o  n a jb l iż sz y c h  sch ro n ó w .

W o m ó w ien iu  w sp o m n ia n e g o  z a rz ą d z e n ia  n a le ż y  z a z n a 
czy ć, źe  d o ty ch c z a so w y  s y g n a ł  „ o s tr z e ż e n ie  lo tn ic z e "  ( trz y  
to n y  w Jed n ak o w e j w y so k o śc i) , o ra z  „ a la r m  lo tn ic z y "  (zm ien 
n y , w y ją c y  to n  o  d łu g ie m  trw a n iu )  z o s ta ły  z n ie s io n e .

B ez zm ian y  p o z o s ta ją  1 m u sz ą  b y ć  p rz e s t rz e g a n e :  sy g n a ł 
„ z a p o w ie d ź  o d w o ła n ia  a la r m u "  ( trz y  to n y  w je d n a k o w e j w y 
s o k o ś c i)  1 „ o d w o ła n ie  a la r m u "  '(je d n o s ta jn y  t rw a ły  to n )

W szy s tk ic h  p rze p isó w  o d n o śn ie  do  u d a w a n ia  s ią  d o  s c h ro 
n ó w , z a trz y m y w an ia  ru c h u  p o d c z as  a la rm u  1 t .  d .  m u szą  
w szy scy  p rz e s t rz e g a ć  b e z  ż a d n y c h ' zm ian .

Zaliczanie czasu służby  
w  polskiej policji.

O dnośne  w ła d z e  b e z p ie c z e ń s tw a  w  G en era ln cm  G u b ern a- 
t o ts tw ie  o g ło s iły  o s ta tn io  z a rz ą d z e n ie  w  s p ra w ie  z a lic z a n ia  
c z a s u  s łu żb y  w  p o lsk ie j  i u k ra iń s k ie j  p o lic j i .

W m y śl §  1 o m aw ia n e g o  z a rz ą d z e n ia , w  o d n ie s ie n iu  do  
cz lo n k ń w  b a ta l io n ó w  o d d z ia łó w  o c h ro n n y c h , k tó rz y  p rz e s z li  
d o  p o lsk ie j  lu b  u k ra iń s k ie ]  p o lic j i ,  o d b y ty  w  n ic h  c z a s  s łu 
żby z a lic z a  s ią  d o  c z a s u  s łu żb y  o d b y te j w  p o lsk ie j  lu b  u k ra iń 
s k ie j  p o lic j i .

O m aw iane  z a rz ą d z e n ie , k tó re  u k a z a ło  s ią  w  Dz. R . d la  GG. 
N r. 4 5  z  d n ia  10  p a ź d z ie rn ik a  1 9 4 4  r .  n a b ie ra  m o cy  o b o 
w ią z u ją c e j  w s te c z n e j ,  a  m ia n o w ic ie  o d  d n ia  1 l is to p a d a  
1 9 4 3  r e k n .

Na marginesie przydziału  
ziemniaków w  Krakowie.

Od k i lk u  d n i n a  t e r e n ie  m ia s ta  ro z p o ć z ą to  a k c ję  w y d a 
w a n ia  z ie m n ia k ó w  p rzy d z ia ło w y ch  n a  z im ą. P rz y d zia ł n a  
je d n ą  o so b ą  w y n o si 1 0 0  k g , a  w ią c  ilo ś ć  w y s ta rc z a ją c ą  n a  
o k re s  z im ow y.

N a w sz y s tk ic h  n ie m a l u l ic a c h  o b se rw u je m y  o lb rzy m ie  w ozy  
w y ła d o w a n e  z ie m n ia k a m i, k tó re  p rzew o z i s ią  z  m ag azy n ó w  
h u ito w y c h  d o  d e ta l ic z n y c h  sk le p ó w . R o zd z ia ło w i z ie m n ia 
k ó w  n ie  b a rd z o  s p rz y ja  d eszczo w a  p o g o d a  i z im no . Od d w ó ch  
d n i d e szc z e  u s ta ły ,  w  p o w ie trz u  z a ś  czu ć  p ew n e o c ie p le n ie .

W  z w iązk u  z  a k c ją  z ie m n ia c z a n ą  d o c h o d z ą  n a s  s k a rg i  n a  
n ie k tó ry c h  k u p c ó w -d e ta l ls tó w , k tó rz y  z  p rzy d z ie lo n y c h  so b ie  
do  ro zd z ia łu  z ie m n ia k ó w , d o k o n u ją  ro zm a ity c h  i n ie z ro z u 
m ia ły c h  p ra k ty k . T a k  n a  p rzy k ła d  z d a rz a  s ią ,  że p rzy w iez io n e  
z  h u r to w n i z ie m n ia k i d e ta l iś c i  m ag a z y n u ją  w  p iw n ica c h , z a 
m ia s t  n a ty c h m ia s t  sp rz e d a w a ć  je  m ięd zy  c z e k a ją c y c h  w d łu 
g ich  o g o n k a c h  o d b io rc ó w . P a k t  te n  - b u d zi z ro z u m ia le  p o 
d e jr z e n ie ,  źe  z ie m n ia k i  t e  p r z e z n a c z a  s ią  do  h a n d lu  n ie le 
g a ln e g o . Z d a rza  s ię  ró w n ież , źe  k u p cy  p o t r ą c a ją  so b ie  n a  
k a ż d y ch  100  k g  z ie m n ia k ó w , p o  6  k g , rzek o m o  c e le m  o d ta -  
ro w a n ia  w o rk a .

W liczn y ch  p rz y p a d k a c h  o  k o le jn o śc i  sp rz e d a ż y  d ec y d u je  
n ic  u s ta w io n a  k o le jk a  o d b io rc ó w , lec z  z n a jo m o śc i u  d an eg o  
k u p c a . W sk u te k  te g o  n ie k tó re  o so b y  o trz y m u ją  p rzy d z ia ł bez 
c z e k a n ia , in n e  n a to m ia s t  w y c z e k u ją  n a w e t  p o  k ilk a n a ś c ie  
g o d z in  w  o g o n k u , bCz ż a d n eg o  r e z u l ta tu .

P o w sz e c h n ie  s ły sz y  s ią  ż ą d a n ie  ze  s tro n y  p u b liczn o śc i, aby 
o d n o ś n e  w ła d z e  ro z c ią g n ę ły  n a d  k u p c a m i d e ta lic z n y m i ś c i 
ś le j s z ą  k o n tro lą .

W YN IK I C IĄ G N IEN IA L O T E R II LIC ZB O W E! Z d n ia  2 8  paź- 
e rn ik a  s ą  n a s tę p u ją c e :  3 0 , 3 6 , 7 6 , 54 , 3 2 .

Z obozu uchodźców warszawskich.
Genewa, 30 października. Z obszernego spra

wozdania delegata Międzynarodowego Czerwone
go Krzyża, który został wysłany do Pruszkowa, 
przytaczamy m. In. następujące szczegóły:

Obóz w Pruszkowie stanowi punkt przejścio
wy, który ma umożliwić ewakuację warszaw
skiej ludności cywilnej, uciekającej przed okro
pnościami wojny. Zasadniczo i w większości wy
padków uchodźcy zatrzymują się w obozie tylko 
48 godzin. Dzienny stan mieszkańców obozu wy
nosił 30—40.000 osób. W czasie pobytu delegata 
Czerwonego Krzyża ilość wpływających do obo
zu osób dziennie wynosiła 2.000—4.000. . * 

Osoby uważane za zdolne do pracy wysyła się 
do Niemiec. Osoby nie podpadające pod tę ka- 
tegorję, ewakuuje się do' różnych powiatów w 
okolicy Warszawy i Radomia, gdzie znajdują 
możliwe schronienia na prywatnych kwaterach. 
Przedstawiciela Czerwonego Krzyża zapewniono, 
iż wydano wyraźne rozkazy w sprawie nie dzie
lenia rodzin, uważanych jako zdolnych do pra
cy przynajm niej W 50°/». Pomocy lekarskiej u- 
dziela się w samym obozie oraz w 45 lazaretach 
i szpitalach. Lekarze niemieccy 1 polscy starają  
się wśród najtrudniejszych warunków sprostać 
swoinr niezwykle ciężkim zadaniom.

Delegat Czerwonego Krzyża m iał możność 
stwierdzania, źe zachowanie się władz niemłec-

kich w obozie w Pruszkowie wobee uchodźców 
było poprawne 1 te  czynili wszystko, co było 
w Ich mocy, aby przy pomocy stojących do ich 
dyspozycji ograniczonych środków ulżyć w nędzy 
uchodźców. Potwierdzili to  także sami Polacy 
wobec delegata. y

Uchodźcy, którzy zostali przyjęci w  Pruszko
wie, przeszli w W arszawie szereg tygodni wśród 
najstraszliwszych braków,, Cierpieli oni na brak 
najpotrzebniejszych rzeczy i są wszyscy bardzo 
wyczerpani. Większość z nich posiadała na  so
bie zaledwo resztki ubrań letnich.

Dzięki akcji pomocowej Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża zdołano zorganizować prze
syłki do obozu w Pruszkowie. Mimo, że los pol
skiej ludności W arjzaw y zainteresował w wyso
kiej mierzę światową opinję publiczną, wypadki 
przyczynienia się do tej akcji pomocowej Czer
wonego Krzyża były niezbyt liczne i z tego po
wodu dotychczas udzielona pomoc była niewy
starczająca. Chodzi tu  przecież o zaopiekowa
nie się przeszło miljonc^Ł osób liczącą ludnością 
Warszawy.

Komitet Czerwonego Krzyża inform uje, że o- 
trzym ał od władz niemieckich zezwolenie na 
wysłanie dwóch delegatów, celem zwiedzenia o- 
bozów polskich uchodźców w W arthegau ..

Zasiłki z ubezpieczenia społecznego
dla pracowników umysłowych i fizycznych.

(si) Kierownik Zakładu Ubezpieczeń Społecz
nych w Krakowie podał do wiadomości, iż w dn. 
2 i 3 listopada br. odbędzie się w Zakładzie Ubez
pieczeń Społecznych, ul. Piekarska 4, wypłata za
siłków ź ubezpieczenia rentowego robotników i 
pracowników umysłowych oraz z ubezpieczenia 
wypadkowego za miesiąc listopad 1944 r. dla 
wszystkich zasiłkobiorców, zamieszkałych w Kra
kowie i okolicy, o początkowej literze nazwiska 
A, B, C, D. ,

Dnia 4 i 6 listopada odbędą' się wypłaty dla za
siłkobiorców o nazwisku rozpoczynającem się na 
literę E, F , G, H, I, J ; dnia 7, 8 i 9 listopada — 
litery K, L, Ł; dnia 10 i 11 listopada — litery M, 
N, O, P; dnia 13, 14 i  15 listopada i— litery R, S;

dnia 16 i 17 listopada — litery T, U, W, Z; oraz 
dnia 18 listopada dla osób pozostałych.

Inni zasiłkobiorcy otrzym ają, zapomogi za listo
pad z powyższego ubezpieczenia w najbliżej poło
żonej ich miejsca zamieszkania Ubezpieczalni 
Społecznej,, względnie w oddziałach tejże Ubez
pieczalni.

Kierownik Z. U. S. zwrócił uwagę, ze wypla
ta zasiłków osobom upoważnionym przez zasił
kobiorców może nastąpić tylko za przedłoże
niem tegoż upoważnienia z uwierzytelnionym 
podpisem zasiłkobiorcy.

Terminów w ypłat należy we własnym intere
sie przestrzegać. t

Rozstaje na Podgórzu.
Usprawnienie ruchu w obrębie m iasta Krakowa.

Konieczność skierowamia przejezdnego daleko
bieżnego ruchu na peryferje miasta, a  to ce
lem odciążenia śródmieścia i zarazem zapewnie
nia temu ruchowi należytej swobody, oddawna 
dawała podnietę do planowania nowego układu 
sieci komunikacyjnej w obrębie miasta Krakowa. 
Głównie chodziło w tem o związanie ze sobą dro
gi warszawskiej z lwowską i z traktem  idącym do 
Zakopanego.

W połowie sprawę tę już przeprowadzono, -tak, 
ź t ktoś firzejeżdżająoy przez Kraków, gdy zdąża 
ku niemu od północy, a celem jego jest np. Kal- 
warja, nie musi już, ,jak to było dawniej, jechać 
przez Śródmieście, tj. po łuku Plant i ulicą Kra
kowską kierować się przez Podgórze na ulicę Kal- 
waryjską; dziś trafia on na nią jadąc okólnie Ale
jami Trzech Wieszczów, przez most dębnicki 
i przez nową szeroką ulicę dojazdową, wytyczoną 
w przeważnej części po linji dawnej ulicy Konop
nickiej ' i Barskiej.

Otóż w tem miejscu, gdzie ta  magistrala w pa
da w ulicę Kalwaryjską, której przedłużenie prid 
względem wzorowej budowy stoi na poziomie 
autostrady, tam nagle projektowane prace ury
w ają się. W ażniejsze dla celów wojny potrzeby 
kazały ich zaniechać. Skoro przyjdzie stosowna 
po temu pora pójdzie stąd dalej wytyczona już

dalsza część okrężnej drogi, skieruje się na pół
nocny skraj Woli Duchackiej, ■ aby w pobliżu 
Szewskiej ulicy w Prokocimiu wpaść w linję uli- 

'cy W iejskiej, na której się poczyna .droga 'do 
Lwowa. W tedy też będzie można z warszawskiej 
drogi okrężnie jechać na Lwów, om ijając śród
mieście, nie narażając się na przedłużenie ozasu 
podróży. p

Lecz już teraz możliwy jest trzeci rodzaj ob
jazdu. A to od strony Lwowa ku Zakopanemu, 
a przedstaw iając rzecz skrom niej — od W ieli
czki ku Kalwarji; droga ta lukiem przechodzi 
przez Podgórze nie przekraczając Wisły; nic w 
tem zresztą nowego, rzecz to już dawna — lecz 
w stosunku do nowyah wymagań komunikacji 
drogowej now tgo nabiera znaczenia.

Wobec tego jednak, że i diziś jeszcze jak da
wniej ulica Starowiślna nie straciła swego cha' 
rakteru  tranzytowego, przedłużenie jej po strer 
nie Podgórza w nlicę Salinarną zbiegając się z 
przedłużeniem Kalwaryjskiej i z ,W ielicką, two
rzy  tu drugie rozslaje.

Z tych to  względów Podgórze dla ruchu drogo
wego dalekobieżnegó tak ważnym będzie w przy- 
szłości, jak  nim jest sąsiadujący z nim' Płaszów 
dla ruchu kolejowego.

Serce Chopina uratowane
Arcybiskup warszawski d r Antoni Szlagowski 

udzielił wywiadu przedstawicielom prasy sv pro
bostwie w Milanówku w obecności swego gene
ralnego w ikarjusza dra Choromańskiego oraz 
wiceprezesa RGO. b. m inistra d ra  Jausza Mach
nickiego.

Arcybiskup Szlagowski oświadczył m. in. co 
następuje:

„Ani podczas powstania warszawskiego, ani 
podczas ewakuacji, ani też w następnych okre
sie czasu nie grożono mi, bądź też któremukol- 
wiek z księży mego otoczenia, aktam i gwałtu ani 
też oczywiście śmiercią ze stronjA niemieckiej.

W prost przeciwnie, generał von dem Bach 
(dowódca niemiecki w rejonie Warszaw-y pod
czas powstania), zachów(ał się do najwyższego 
stopnia popraw nie i szedł na rękę, podczas ewa
kuacji 150 duchownych i urzędników kościel
nych z domu „Roma", znajdującego się w po
siadaniu kośoielnem. Oddał on dd dyspozycji 
również pojazdy transportow e i udzielił nam  
wszystkim ochrony wojskowej".

W związku z tem arcybiskup d r Szlagowski 
wyraził raz jeszcze szczególne zadowolenie, po
nieważ jako strażnik cennego polskiego skarbu 
narodowego, a mianowicie serca Chopina, otrzy
mał je obecnie pod swoją pieczę od generała y o u  
dcm Buch ze zniszczonego kościoła św. Krzyża.

Na tem at swej dw ukrotnej wizyty w obozie u- 
chodźców warszawskich w Pruszkowie d r Szla
gowski oświadczył, że niemieckie sił# zbrojne 
uczyniły wszystko, aby ulżyć losowi uchodźców.

O miejscu walnego zgromadzenia 
Spółćk Handlowych.

'  i
O s ta tn io  G iów gy W ydzia ł S p ra w ied liw o śc i R ządu  G e n e ra l

n eg o  G u b e rn a to rs tw a  o p u b lik o w ał z a rz ą d z e n ie  z  d z iedz iny  
p ra w a  h an d lo w eg o .

W m y śl z a rz ą d z e n ia , o  i le  w e d łu g  u s ta w y  lu b  s ta tu tu  
(um ow a S p ó łk i)  w S pó łce  H an d lo w ej lu b  S p ó łd z ie ln i m  s ią  
od b y ć  W aln e  Z g ro m ad zen ie  (zg ro m ad zen ie  sp ó ln ik ó w , o g ć in e  
z g ro m ad zen ie , zg ro m a d z en ie  cz ło n k ó w , zg ro m a d z en ie  z a s tę p 
ców ) w m ie jsc u , w  k tó re m  z p o w o d ó w  u w aru n k o w a n y c h  w o j
n ą  j e s t  to  n iem o ż liw e  lu b  n a p o ty k a  n a  szczeg ó ln e  tru d n o śc i,  
w ó w czas  zg ro m a d z en ie  m oże od b y ć  s ią  w in n em  m ie jsc u  
W G en. G ub. lu b  n a  te r e n ie  R zeszy . ,

M ie jsce  w y zn acza  zw o łu ją c y  zg ro m a d z en ie . W y zn aczen ia  
to  w y m ag a  z e zw o le n ia  P re z e sa  S |d u  W yższego w K rak o w ie . 
Z a rząd zen ie  po w y ższe  m a c h a ra k te r  ty lk o  p rz e jśc io w y , gdyż 
je g o  m oc o b o w ią z u ją c a  u p ły w a  z d n iem  31 g ru d n ia  1 9 4 5  r .

Z a rzą d z e n ie  w esz ło  w ży c ie  z d n iem  o g ło sz e n ia .

Zachowanie czystości na ulicach 
i plantach.

( t )  K rak ó w , j e s t  m ia s te m , k tó re  z w ra c a  u w a g ą  w ie lk ą
c z y s to ś c ią  i- sc h lu d n o śc ią .  T ro sk ą  n a d  p o rzą d k ie m  'm a ją  do
zo rcy  i p rac o w n ic y  z a k ła d u  o c z y sz c z a n ia . W idzi s ią  s ta le  l i 
czne sy lw e tk i z la sk ra w e m i o p a sk am i n a  r ą k a c h , k tó re  
o z n a c z a ją  p lac ó w k i o c h ro n y  p o rz ą d k u  i e s te ty k i  u lic*

S łu żb a  z e w n ą trz n a  z a k ła d u  o cz y sz c z a n ia  p rzy  Z a rząd z ie  
M ie jsk im  m a dużo  ro b o ty . C zęść j e j  p rze rz u c o n o  n a  d o zo r
ców  dom ow ych  ju ż  w la ta c h  u b ieg ły ch . D la teg o  t a i  te r a z ,  
w .o k re s ie  ro rp o c z y n a ją c y c h  s ią  s to t  je s le n h y c h , n a  p ro g u  
lis to p a d a , z a ró w n o  z a m ia ta c z e , j a k  i d o zo rcy  p o w in n i czu 
w ać , ab y  m im o t ru d n ie jsz y c h  w a ru n k ó w  p ra c y  (b io to , d e sz 
cze , p rzy m ro zk i)  n ie  z a n ie d b a ć  sw y ch  o b o w iązk ó w .

N ależy  do  n tc h  r a m ta ta n ie  ch o d n ik ó w  1 o c z y sz c z a n ia  ich  
ze  z g n ity ch ' lu b  z e sc h ły c h  o p ad ły ch  l iś c i  i z  b io ta .

W szy s tk ie  t e  cz y n n o śc i w y k o n y w an e  być  w in n y  w e w cze 
sn y ch  g o d z in ach  ran n y c h , g d y  ru c h  n a  u l ic a c h  j e s t  n ie 
w ie lk i. *

Z w ra c a  s ią  je d n o c z e śn ie  u w a g ę , źe  w  ra z ie  u tw o rz e n ia  s ią  
ś lizg aw icy , trz e b a  p rze d  j e j  u su n ią c icm , o  i le  n ie  m o żn a  teg o  
d o k o n a ć  o d  ra z u , w p ie rw  p o sy p a ć  c h o d n ik  p ia sk ie m , lec z  
w żadnym  w y p ad k u  n ie  w o lno  u ży w ać  do  teg o  c e lu  p ia s k u  
p rze z n a c z o n eg o  d o  g a sz e n ia  p o ż a ró w  i u m ieszczo n eg o  w to - 
le b k a c h  lu b  sk rz y n k a c n  w e w n ą trz  czy  te ż  z e w n ą trz  p o s e s j i .

W ra z ie  s tw ie rd z e n ia , że u szczu p lo n o  z a p a s  m a ie r ja lu  
p rzezn aczo n eg o  d o  a k c ji  p rz e c iw p o ż a ro w e j, w  rą m a c h  GPL. 
w inn i b ę d ą  p o c ią g a n i  do  o d p o w ie d z ia ln o śc i k a rn e t  w  m yśl 
od n o śn y ch  p rzdp isów .

Kronika żałobna.
( s i)  W o s ta tn ic h  d n ia c h  n a  te r e n ie  K rak o w a z m arły  n a s tę 

p u ją c e  o so b y : !ó z e t  Z d eb sk i, l a t  4 8 ;  M aria  O e re tle w icz ,
la t  7 1 ; O lga T en tk ó w n a , l a t  2 0 ; W ład y sław  K ow alsk i, l a t  5 7 ;  
Jó z ef P o słu szn y , la t  4 4 ; M arja  D olińska , l a t  6 7 ;  M arja  S a- 
felńska, l a t  5 3 ; B ro n isław a  J a re c k a ,  l a t  3 6 ; A ntoni D ybiec, 
la t  5 7 ;  M arja  W o filiak o w a , l a t  7 7 ; A ntoni W olt, i a t  5 9 ; We
ro n ik a  E s tk en -E s tk o w sk a , i a t  8 6 ;  L udw ik  B erw a ld , l a t  4 6 ;  
K a ta rzy n a  C z a rn ec k a , l a t  3 4 ; W ład y sław  Z a k rz a w ik i ,  a r t y s ta  
m a la rz ,  l a t  41 .

Z Faviętnika Warszawianina.

W płonącej Warszawie.
7) ----------
Pod same nogi na balkon. Blask płonącej, ki

logramowej bomby zapala jącej, naładow anej fo
sforem  ogłupia na chwilę. Cofam się z balkonu 

, do pokoju i słyszę:
— Pali sięl
Ktoś woła z naszego mieszkania. Piętro wyżej 

łeż wpadła bomba do mieszkania. Dach poprze
cznej oficyny płonie w kilku miejscach. Ktoi
biegnie po schodach na górę i krzyczy:

Dach się palii °*
Jesteśmy zdenerwowani. Ileż bomb mogło spaść 

Ba nasz blok, jeśli wszędzie płonie?!
Gasimy bombę na balkonie, a tymczasem ’ -1- 

kon przeciwnej oficyny pali się. Kilka osób 
■wpada do naszego mieszkania. Ktoś leje wodę 
na bombę... Zapaliły się firanki i futryny. Pożar 
szerzy się.

— Nie lać wodyl *
— Dusić piachem i.
Ktoś ma siekierę i rąbie futrynę okna.
Widzę, że sytuacja w mieszkaniu opanowana, 

wybiegam na schody i stwierdzam, że w miesz
kaniu na piątym piętrze też akcja ratunkowa do
biega końca Źe strychu dochodzą mnie podnie
cone głosy. -Biegnę tam.

Źle nie jest, chociaż co najm niej kilka bomb 
spadło na nasz odcinek dachu. Na dach wyjść 
nie można, gdyż od kilkunastu minut rozpoczął 
się obstrzał. Jak więc zapobiec zapaleniu się ca
łego dachu?!

Bomby kilogramowe nie zawsze przebija ją moc
niejszy dach. Kilka zaledwie utwkwiło w de
ckach i blasze dachu. W idać „brzuszek" bomby, 
J id a ć , że dach tu  zaczyna płonąć, a nie można 
dosięgnąć zagrożonego miejsca.

—Bosaki! Dawać bosaki!
Akcja ratownicza wymaga ziimnej krw i. Nie 

można od dołu wyrąbywać dachu. Trzeba cze
kać, aż ogień strawi na tyle deskę, aby można 
było zerwać ją  bosakiem do wewnątrz na strych. 
Na naszym strychu jest dostateczna ilość ra tu 
jących, schodzę więc piętro niżej, aby zobaczyć; 
co się dzieje w poprzecznych oficynach. Stoję 
przed oknem na półpiętrze.

— Więc wszystko na hic! — przebiega mi 
przez głowę myśl — bo dachy dwóch poprzecz
nych oficyn, stanowiących jeden blok z naszą 
częścią domu, stoją w ogniu. Płomienie sięgają 
ki!ku metrów. Sytuacja wygląda beznadziejnie. 
Zbiegam na dół, gdzie zaczyna się organizować 
poważniejsza akćja ratownicza.

— Wszyscy na dół! — rozlegają się głosy.
Ale panika’ już zbiera żniwo. Dwie grupy loka

torów z walizami i tobołami przekopam i ucie
kają  na sąsiednią posesję. Prawie siłą trzeba za- 
trzymwyać uciekających i zmuszać do wzięcia 
Udziału w gaszeniu pożaru.

Ponieważ dom znajduje się w  pobliżu pol
skich pozycji, wojsko widząc nadzwyczaj groź
ną sytuację, bierze inicjatywę w swoje ręce. 
Z sąsiedniej posesji napływają lufizje do gasze
nia. Na klatkach schodowych tworzone są żywe 
łańcuchy do podawania kubłów z wodą.

— Trzeba kilku mężczyzn do wejścia n.a dach!
Jeśli wzywa się na ochotnika, oznacza to nie

bezpieczeństwo w czasie akcji. Rzeczywiście jest 
o n o  podwójne — walący się dach i obstrzał.*

Zgłaszam się do akcji, nie wierząc w je j po
wodzenie.

Już na piątem piętrze szyby powybijane kula
mi. Zastawiamy więc okna róźncini gralami, 
gdyż żywy łańcuch musi dochodzić do samego 
płonącego strychu. V

Przez jakiś czas próbujemy ratować dąch. — 
W krótce je d n a k '  sprawa okazuje się bezna
dziejna. Rezygnujemy z  gaszenia dachu. Dym 
dusi już na  miższem piętrze*

Zaczynam rąbać schody ze strychu na piąte 
piętro. Cała nadzieja, że „kleŁnowski“ strop wy
trzym a huragan ognia.

W dół klatki schodowej Ieqą poręcze, cud, że 
nienja w ypadku w ludziach. *

Dach częściowo zawalił sięl
Ruszamy do akcji! Przystaw iam y drabinę na 

miejsce wyrąbanych schodów i trzech nas ru 
sza na strych. ,

Dachu już niema. Sterczą tylko kominy!
Kapral w masce gazowej wychodzi na otw ar

tą  przestrzeń strychu.
Świst kuli. K apral chowa się za komin. Poda

jemy mu kubły z Wodą, którą on wylewa na 
płonący strop Odległość między szkieletem ko
mina a zakończeniem klatki schodowej chronią
cej przed obstrzałem wynosi około metra. Chwi
lowo strzały milkną. Zapominam o niebezpie
czeństwie.

Podczas podawania kapralowi wody do gasze
nia padł strzał i -nagle woda w ytrysła z obydwu 
stron naczynia.

— Przestrzelili kubełl — zgrzytam zębami.
-W  przeciągu pięciu minut jeszcze jeden kubeł 

przestrzeliwują mi w żęku. Szkoda kubłów A 
kule świszczą i uderzają o mur, czasem przera
żająco blisko wychylonej na parę sekund głowy.

Zmieniam się z opadającym z sil kapralem. 
W yskakuję na dach za komin i wylewam kubły 
wody.

Przeszło siedem godzin ponad trzysta osób 
prowadza akcję ratunkową. Mamy dwóch ran
nych, ale dom już jest uratowany. Dachu wpra
wdzie już niema i piąte piętro miejscami znisz
czone, jednak reszta pozostaje nienaruszona. — 
Wszyscy są nieludzko zmęćzeni i zlani wodą. 
Służba O. P. L. zdała egzamin, teraz już wszys
cy przyznają, źe dyżury w ypatrujące są koniecz
ne, gdyż tylko natychmiastowa i sprężyście p ro
wadzona akcja może zmniejszyć niebezpieczeń

s tw o  czerwonego kura.
[A jednak W arszawę plonie! Drawie od świtu

do zmierzchu kilka samolotów krąży nad dacha
mi miasta, zrzucając bomby zapalające i na 
dzielnicę atakow ane w te j chwili z ziemi — bu
rzące.

Jedno* co wszystkich zaciekawiło, to duża i- 
lość bomb zapalających zrzucona jednocześnie 
na nasz blok. Jeden tylko sam olot przeleciał nąd 
nami! W yjaśnia się to, po ugaszeniu pożaru. 
Zrzucona została jedna * „m atka" pięćdziesięcio- 
kilowa. Leży ona jeszcze na podwórzu. Jest to 
cylinder z grubej blachy z zapalnikiem  czaso
wym, otwierający cylinder na dwie podłużne po
łowy po wyrzuceniu z samolotu. Cylinder zawie
ra .k ilkadziesiąt małych bomb zapalających roz
sypujących się po otworzeniu cylindra. Małe 
bomby fosforowe zapalają się jeszcze przed mo
mentem styku. i

I VI.
Podziemne miasto.

Patrząc z lotu ptaka trudno domyśleć Się 
prawdziwego życia W arszawy. Życie W arszawy 
zeszło do podziemi. Tam / gdzie w norm alnych 
warunkach szło się dziesięć minut, teraz idzie 
się pół godziny.

Wszystkie domy łączą się piwnicami, tworząc 
nieprzerw any labirynt podziemnego miasta. I- 
dzie się o kilka numerów domów, dalej,

—- Schylić głowęl
Schylam i uderzam głową o wystającą satynę. 

Nie wszędzie moffha było wybijać wygodne 
przejścia z piwnicy do piwnicy. Grube m ury i 
praca nie fachowców stw arzają olbrzymie trud
ności. Często przebija się otw ór w niewłaśei- 
wem miejscu i cała syzyfowa praca na nięl

Jakże łatwo zabłądzić w ciemnym labiryncie!
— Którędy pod dziesiąty?
— Najpierw prosto i korytarzem  na prawo, 

potem przekopem na drugą stronę ulicy. Dalej 
w skażą drogę.

(Ciąg "dalszy nastąpi).



Stalowa Wola
Zgłaszajcie się pa informacja 

natychmiast
1. W b io ree  s p rz e d a ż y , K raków , 

U i t lv e r s i ta ts s tr a s s e  26 .

2. W B iu rze  tn lo rm c ć y jn y ra , K ra
ków , V i« c h e rs tra s se  5.

3 W B iurze In fo rm acy jn y m , C zęsto 
ch o w a , A d o lf-H itle r-S tra sse  28.

4  W B iurze In fo rm acy jn y m , R adom 
sk o , 3 -m a ja  3 .

5. W B iurze In fo rm acy jn y m , B ochnia . 
K ra k a u e rs f r .  44.

6 . W B iurze In fo rm acy jn y m , T a r 
nów , K a th e d ra lp la tz .

7 . W K ato w icach -N o rd , E ic h en s tr.
-N r. 86. u* P lu tta .

IIIU II

Juljan Glass
Handel hurtowy

żelaza, słali i rur
WARSCHAU

byli urzędnicy zechcą sie 
natychmiast zgłosić: 
TSCHENSTOCHAU, 

Hoferstrasse 7/6, 
telefon 1478.

W O R K I
sien n ik i, p łó tn o  k ra w ie c k ie , teczk i, 
to rb y  n a  z ie m n ia k i, s z p p g a t, p łaszcze  
gum ow e, o ra z  d ro b n ą  g a la n te r ię  —  

p o l e c a :  .
JAMROZ —  Kraków, Grodfka' 2 8 /3 0 .

SKLEP KOMISOWY
   K r a k ó w ___

S tradom  27
sp rz e d a je  i p rz y jm u je  w k o m is :,  fu 
t r a ,  lisy . g a rd e ro b ę , o b u w ie , k ilim y , 

w a lizy , w ózk i d z ie c ięc e  itp .

Aparat =  
fotograficzny
z d o d a tk a m i o raz  p ięk n y  l is  s re b r 
ny ta n jo  do s p rz e d a n ia . S klep  K o
m isow y, K raków , A d ó lf-H itle r-P la tz  

N r. 12, w  p o d w ó rcu .

SPR ZED A Ż-K U PN O
Kraków, ul. Długa 17
sprzedaje, i kupuje 
ubrania, płaszcze, fu- 
fi-a. lisy, dywany, 6i- 
limy, obraiay, k ry 
ształy, bieliznę i t. d.

Tępienie szhoflniHiiui
w sze lk ieg o  ro d z a ju  ja k  ró w n ież  de- 
sy n fe k c je  m a ie js z y c lj  i w iększych  
o b jek tó w  p rze p ro w a d z a  lach o w o

Firma J a n k ę  & E ls ,n e r
Kraków, K arm elicka 2 2 , m. 10,

now y te le fo n  16803 .

Wolne posady
Pom ocnica dom ow a z g o to w an iem  p o 
t rz e b n a  od  z a ra z . W aru n k i b ard zo  d o b re, 
n a  p ro w in c ję . W iad o m o ść: K raków , u l. 
Podbrzez-ie 5, m . 7 . 1267
D ziew czynę od l a t  14— 20 p rzy jm ę  do 
d z ieck a  i po m o cy  w  dorpu, c h ę tn ie  z 
W arszaw y  o d  z a ra z . K raków , P rą d n ik  
C zerw ony, P iłsu d sk ie g o  2 1 . 1356
Fotogratka r e tu s 2e rk a  p o trz e b n a . B o n ar, 
C hm ieln ik  K ie leck i. 1589
Osoba c h ę tn a  do p ra c y  d o m o w ej, u m ie 
ją c a  g o to w a ć , p o trz e b n a .'K ra k ó w , S tra 
dom  25, m. 4 . 447 4
Zakłady o p ty czn e  w R zeszy N iem ieck ie j 
za  t ru d n a  k o b ie ty . Z g łoszen ia  p rzy jm u je  
B iuro  In lo rm a c y jn e  d la  p raco w n ik ó w  fi
z y czn y ch  i u m ysłow ych , K raków . Burg- 
s t r a s s e  (G rodzka) N r. 6 0 . , 1339k
Siła do ro b ie n ia  sw e tró w  na . m aszy n ie , 
p o trz e b n a . .W ynagrodzen ie  w ed łu g  um o
w y . Z g ło szen ia : G oniec K rak o w sk i, K ra
ków , „N r. 3 9 1 7 " .
U w aga! U chodźcy ( ro b o tn ic y )  z W arszaw y  
i itu iy ch  m ie jsc o w o śc i, Jak  ró w n ież  ro b o t-  

.n icy  ze  -w szy stk ich  okoldc G en era ln eg o  
G u b e rn a to rs tw a  z g ła sz a ć  s ię !  K orzystne  
z a tru d n ie n ie  w R zeszy  (b ez p ła tn a  jaz d a  
k o le ją , b e z p ła tn e  w yżyw ien ie, b e zp ła tn e  
m ie sz k a n ie , b e z p ła tn y  p o w ró t do k ra ju ,  
p ła c a  a k o rd o w a , d o d a te k  a” a  tach o w có w ). 
B liższe in fo rm a c je :  K raków . G rz e g ó rz e c 
ka  8 1 , b udynek  ł .  . 5 2 5 6
Przyjm ę d ziew czy n ę  ew ak u o w . z W a r
szaw y do d w o jg a  dz iec i i pom ocy  w 
dom u. W iad o m o ść: K raków , p ł. WW. 
Ś w ię ty ch  11, m. 14. 68 3
Przyjm ę f ry z je ra  i f ry z je rk ę  od z a ra z  
n a  b. d o b ry ch  w aru n k a c h . E w ak u o w an i 
z  .W arszaw y m a ją  p ie rw sz e ó s łw o . 7.gł.: 
K raków . B a to re g o  2 6 . 1702

Posad poszuku ją
T ech n ik  b u d o w lan o  - m o sto w o  - drogow y 
z  3 - le tn ią  p ra k ty k ą ,  języ k  n iem iec k i, 
so lid n a  i sam o d z ie ln a  Silą p o sz u k u je  
o d p o w ie d n ie j p ra c y . Ł ask aw e  zg ło sz e 
n ia  G oniec K ra k ., K raków , „N r. 1 3 4 6 " . 
M ila, k u l tu ra ln a  W a rsz a w ia n k a , za jm ie  
s i«  m atem  d z ieck iem , k u ltu ra ln y m  za 
rzą d e m  dom u lub  p ro w ad zen iem  czy p o 
m o c ą  w sk le p ie  za  p o m ie sz cz e n ie  z u- 

trzy m o n iem  i n iew y so k le m  w y n a g ro 
dzeniem . Ł a sk a w e  z g ło sz e n ia : G oniec 
K ra k .,  K raków , „N r. 4 8 3 4 “ .

„GONIEC ERAKOWSKT* Nr. 255. Wtorek, 31 października 1944.
Matka z  synem  z W arszaw y p o ^ u * ..., 
p rac y  z p o m ieszczen iem . K sio n d a  Je rzy  
K raków , P o d b rzez ie  6 . .  4 1 5 2
W arszaw ianka, w y k sz ta łc e n ie  ś re d n ie , 
w iek  ś re d n i,  p rzy jm ie  p ra c ę  w dom u, 
m a ją tk i ,  b iu rze . Z n a jo m o ść  g o sp o d a r
s tw a , w y ch o w an ia  . f  n a u k i d z iec i, p ie 
lęg n a c ji  ch o ry c h , p r a k ty k a  b a n k o w a . 
Z g ł.:  G oniec K rak ., K raków  „N r. 4 209

Sprzedaż nieruchomości
W ielka o k a z ja !  P a rc e la  7 6 6  m 2 p rz e 
m y sło w a  sp rzed am  n a ty c h m ia s t  z d ecy 
d o w an em u . S poryse, P ro k o c im  »1. Długa 
5- 2 503
W illę k o m fo r to w ą  15 u b ik . e g ró d  p ię  
kne  p o ło że n ie , b lisk o  tra m w a ju  sp rz e 
dam . W iad .: K raków , B asz to w a  10/1 . 
G ospodarstwo 3 m orgow e z b udynkam i 
w D obczycach  Sprzedam . W ia d .:  K ra
k ów , u l. B asz to w a 10/1 . 253 4
Dom m u ro w an y  5 -cio  u b ik . B ronow ice 
M ałe b lisk o  sp rz e d a , K rak ó w , B asz to 
wa 10/1 , 2 535
P arcele (O sied le  o fic .)  600  m 2, (Grze 
g ó rze c k a )  170 s .,  (W ybick iego) 153 s . ,  
(29 L is to p a d a ) 140 s .,  ta n ie . K raków , 
Z w ie rzy n ieck a  8, m. 1. 4 743
P arcele  budow i. u z b ro jo n e  w  K rakow je  
i n a  p rzed m . 100 do 1 .600  są żn i. Las 
50  m órg , 4 0 -le tn i, b lisk o  K rak o w a. 
W szystko" o k azy jn e  k u p n a : K rak ó w , u l. 
Z w ie rzy n ieck a  8 , m . 1. 4 745
P arcela przy  d ro d ze  do Ł a z ien ek  6 2 0  s .,  
S w o szo w ice  370 s ., W ola D uchacka
3 5 0  s .,  B orek  F a łęc k i —  s p rz e d a  Spo 
ry sz , P ro k o cim , D ługa 5 . 2 5 0 6
Dom m u ro w an y  4  u b ik ac jo w y , ogród , 
c a ły  po i .„p n ie  w olny , O kazyjn ie  sp rz e 
d am  z pow odu  w y jazd u . S po ry sz, Pro- 
k o c ira , D ługa 5 . 2 5 0 4
‘/i  kam ienicy u l. D ługa o k a z y jn ie  t a 
n io  sp rz e d a  „ L o k a ta "  K raków , Miko 
la j s k a  3 . 2 5 1 4
Dom 2 p o k o je  k u c h n ia , og ró d , 10 m in. 
tram w . sp rz e d a  „ L o k a ta '; ,.  K raków , u l. 
M ik o ła jsk a  3 . 2 515
K am ienica 4 -p ię tro w a , su p e r k o m fo rt, 
3 6  u b ik . p rzy  P a rk u  K rak . U k a z ja l 
„ L o k a ta "  K rak ó w , M ik o ła jsk a  3.

Sprzedaż
W ózek g łęb o k i, k rem o w y , w do sk o n ały m  
s ta n ie ,  sp rz e d a m . K raków , u l. Szlak  17. 
m . 5 , II. p . 381 3
Fortepian yriedeftsk i k ró tk i ,  zm ien iacz  
„ G e n a "  w p ię k n e j s z a f ie  z g ło śn ik iem , 
K raków , S zczep ań sk a  9, m. 5 , g. 15— 18. 
Koszulę m ęsiką, siw etr m ęsk i, d z iec inny , 
b ie lizn ę  c ie p łą  m ęsk ą , d a m sk ą , d z iec in 
n ą , k a fta n ic z u i n iem o w lęce  sp rz e d a m : 
K raków , S z lak  31 , m . 5 . 4960
Pianino lub  fo rte p ia n , sp rz e d a :  .Ś w ią
tek . K raków , S ta ro w iś ln a  12 o fic . lew a. 
Futro d a m sk ie , c ie la k i,  m odny krój, 
p ięk n a  m ora #raz s e a lsk in ó w e  szyn- 
szo low e, ja s n e , sp rz e d a m . K raków , ul. 
P rzem y sk a  4 , m. 1. 2 133
W ózek sp o rto w y , k o ła  ta rc z o w e  na ło 
ż y sk ach  ku lkow ych  sp rzed am , f r a k ó w ,  
S z lak  17, m, 5. II. p. 3 812
Patefon dw u sp ręży n o w y , szafk o w y , 
s ta n  p ie rw sz o rz ęd n y ' do sp rz e d a n ia . 
W iad o m o ść: K raków , Pod g ó rze, u l. K rze 
m ionki 14—  3. ' 2981
Patefon  w alizkow y dw usprężynow y „ 0 -  
d e o n “ , 30  p ły t  sp rzed am . K raków , ul. 
D w ern ick ieg o  7 /1 0 . 1700
Futro p e rs k ie  luźne m odne 1 k u r tk a  
Ś ea lsk in o w a . S p rzed a : K raków , C zar

n i e c k i e g o  8, m . 1. 1701
S przedan i o k a z y jn ie  fo rte p ia n  krzyżow y 
za g ra n icz n y , d o b re j m ark i. K raków , u l. 
K rak o w sk a  18, m. 6 . '  1704
Fortepian k o n c e rto w y  „ P e tr o f "  o k a z y j
n ie  sp rzed am . K raków , Ado-lf-Hitler- 
P la tz  3 9 /4 . 2 1 2 8
Pianinó krzyżow e p a n c e rn e  z p ły tą  m e 
ta lo w ą  o k a z y jn ie  s p rz e d a : K raków , ul. 
G rodzka 59 , m . 11, o g ląd a ć  m iędzy 
godż. 5— 7. 212,9
W ózek g łęb o k i a u tk o  i w ózek sportow y  
Kcn-Kon do sp rz e d a n ia  F irm a P ac tw a. 
K raków  G rodzka 2 2982
Futro d am sk ie  w olne P e tzo ld a  s e ls k i-  
n ow e, p a lto  n a  w ysok iego  p a n iu  ro w e r , 
łączn ik , sp rzed am  o k a z y jn ie . K raków , 
G rzeg ó rzeck a  11, m . 3. 3 380
W iedeński fo rte p ia n , 'k ró tk i  z n u tam i,, 
n o w o czesn y  tap c z a n  2 osobow y (w ło
s ie ) , s zafa  k o m b in o w an a , (/brązy  Wier* 
c ia k a , Jad w ig i T e tm a y e r, ta n io  sp rz e 
dam . O ferty  G oniec K rak *  K raków , ,,N r 
3 4 0 1 “ . ;  3401
Maszynę „ S in g e ra "  k ry tą  sp rzed am . 
K raków , R ynek D ębnicki 4 /5 . 3 676
Płaszcz d am sk i m odny, n ieu ży w an y , 
p łaszczy k  dz iew częcy , c h ło p ięcy , kapce, 
bu c ik i ,,b e rg s te fg e ry “  40 , fu tro  ź reb ce  
sp rzed am  K raków , G rodzka  4 7 , sk lep . 
W ózek sp o rto w y  ru rk o w y  ta n io  K raków , 
C za rn o w ie jsk a  7 3 , m. 1. 3 795
W ózek-autko p ięk n ie  w y k o n an y  n a  ło 
ż y sk ac h  ku lkow ych  tan io  K raków , 
C za rn o w ie jsk a  7 3 , m. 1. 3796
Singera „ S im a n c o “  m aszy n ę  d am sk ą  w 
p ię k n e j ja s n e j  sz afc e , s ta n  p rim a  sp rz e 
dam . K rak ó w -P o d g ó rze, L w ow ska 2 0 /6 . > 
Kapce o ry g in a ln e  z a k o p ia ń sk ie  b ardzo  
dobrze  w y k o n an e  sp rz e d a m , K raków - 
P od g ó rze, D ąb ro w sk ieg o  4, m . 14, p ie r 
w szy p rz y s ta n e k  za m o stem . 3 823  
Wózek g łęb o k i o raz  sp o rto w y  n a jlep szy  
s ta n  sp rz e d a m . K raków , K ro w o d ersk a  
61 , sk le p . - 3939
Dwa płaszęze d a m sk ie , p ięk n e , z k o l - , 
n ie rz a m j fu trzan y m i. U bran ie  g ra n a to 
we w p a sk i,  w e łn ia n e , n a  szczup łego . 
W szystko  s ta n  p ie rw sz o rz ęd n y  sp rzed am . 
K raków , Nowa O lsza, u l. Idzikow sk iego  
14, m. 3. 410 5
Maszynę do szy c ia , o k a z y jn ie  sp rzed am . 
K raków , u h  D ługa 4 3 , m. 4 . 430 9
M aszynę k raw ie c k ą  —  tan io  sp rzed am . 
K iak ó w . P ędzichów  \Ś'm. 5. 431 0
M asgynę do szy cia  p ie rśc ie n io w ą  w 
b ard zo  dobrym  ś ta n ie  sp rz e d a m : K ra
ków , Blich 6 , m. 13. • 213 2
S p rzed am  o k a z y jn ie  m aszy n ę  S in g e ra  
d a m sk ą  K raków , S zew sk a  7 /7 . 2135%
P aln ik i do lam p k a rb id o w y ch  d o s ta rc z a  
„ W sp ó ln o ta "  K raków , D ie tla  74 . 
B ryczesy sp rz e d a m  K raków , K a rm e lic J 
k a  3 6 /1 4 . 2 139
W ilka sy b e ry jsk ie g o  p o la rn e g o  c z y ste j 
ra sy  o k a z y jn ie  sp rzed am  K raków , św . 
S e b a s tia n a  18, m. 1, od godz. 6— 9. 
K siążki z różnych  d z ied z in  (pop. n a u 
k o w e , sz tu k a , b e le try s ty k a , m ło d z ieżo 
w e i in n e) do sp rz e d a n ia . K raków , P ę 
dz ichów  15, m. 7 (o ficy n a) od  16— 19.
3 skóry c z a rn e  ź re b c e , k o łn ie rz  k a ra 
k u łow y sp rzed am  K raków , Z yblik iew i- 
cza  5 'i 2 3 , bd  12— 14. „ 4 590
Koc w ełn iany  p o rząd n y  m a ło ' używ any 
sp rz e d a  f r a k ó w ,  św . M ark a  19, róg  
F io r ja ń s k ie j ,  S klep . 4 6 5 4
F oztcrrlery raso w e  p ięk n e  2 s z t.  4-ty- 
gudniow e- sp rzed am , ty ia d o m o ść : K ra 
ków . K rak o w sk a  1, F -m a C łnyiłkow scy. 
Futro, spód n u tr ia ,  k o łn ie rz  w ydra  a m e 
ry k a ń s k a , w b ard zo  dobrym  s ta n ie  na 
ś re d n ie g o  P a n a  do sp rz e d a n ia . K raków , 
A rjań sk a  Z, m. 8 . . 5 2 4 8
Futro spód bo b ry , k o łn ie rz  w y 
d ra  w p ie rw szo rzęd n y m  s ta n ie  sp rzed am  
o k a z y jn ie  K raków , S ta ro w iś ln a  54 , m . f. 
M a te rac e  z w łó s ia , tra w y  m o rsk ie j, 
łó żeczk o  dz iec . sp rz e d a  K raków , św . 
M arka 19, róg  F io r ja ń s k ie j ,  S k lep . 
P o d u szk ę  z p ie rz a  d u żą  c z y s tą  sp rz e d a  
K raków , św . M arka  19, róg  F io r ja ń 
s k ie j ,  Sklep . 281
S p rzed am  ok azy jn i*  m aszy n ę  S in g e ra  
d a m sk ą  k ry tą . K raków , Z agrody  3 /3 . 
Futro d am sk ie  św is ta k i  an i. w dobrym  
s ta n ie  o k a z y jn ie  do sp rz e d a n ia . W ia
d o m o ść : K raków , L e lew e la  9 , m 16, 
m iędzy godz. 14— 18. 637
W ózek-autko i sportow y sprzedam , c e 
n a  o k a z y jn i .  Kraków, ul. Krzywa 13, 
m. 11, II p. 520 1

. .  .....---------------  n a  ' tę ż s z ą  oso-
bę  ś re d n ie g o  w zro stu , fu tro  p e rsk ie  
d am sk ie  ś re d n ie j  w ie lk o śc i do sp rz e d a 
n ia . K raków , D ie tla  19/7 . 642
M aterace w łó s ie n n e , dw a ko m p le ty  
sp rzed am . K rak ó w ,, M e ise lsa  8 4 . 
Sprzedam  k u ch ń ię  p a te n to w ą , p rzeno  
śn ą  e m a lio w a n ą , w e y n ą trz  szam o t, 
o raz  buty  z ch o lew am i n r. 4 1 . W iad o 
m ość: K raków , K azim ierza  W ie lk . ' 52 
w s ie n i  n a ,  p raw o , od  8— 9 i od 4 
do 5 ’ s w iecz. . 1146
Fortepian „K ra ll u. S e id le r "  d ługi —  
tan io  sp rzed am . Z y b lik iew icza  19/9, 
Ubranie g ran a to w e  i je s io n k a  g ra n a to 
w a n a  słu szn eg o  o raz  k u r tk a  k a ra k u 
ło w a d am sk a  de sp rz e d a n ia . W iad o 
m o ść : K raków , pl. Zgody 4 , m. 4, m ię- 
dzy 3 a  5 pop o łu d n iu . 1150
Nurki 2 sz tu k i, fu tro  c ie la k i p ięk n e , 
fu te rk o  d z iec in n e  b ia łe  i p o p ie la te ,  l is  
c z arn y  o k az ,, u b ra n ie  c iem n e, w ie rzch  
n a  d am sk i p łaszcz  sp rzed am . K raków . 
S trad o m  1, p ra ln ia .  1198
Srebro s to ło w e  n a  6 i 12 o sób , cu k ie j 
n ice , p a p ie ro śn ic e  s re b rn e , p o rc e la n a  
s to ło w a , p ięk n e  k o m ple ty  n a  6 i 12 
osób , duży  k ilim , d y w an  ży w ieck i, fu 
t ro  d a m sk ie  k ry te ,  m aszy n ę  do p isa n ia , 
s tó ł  a n ty czn y , sp rz e d a  K o n cesjo n o w an y  
C h rz e śc ija ń sk i Sklep K om isow y, K raków , 
u l. św . T o m isz a  26 . 1448
M aszynę do szy c ia  d a m sk ą  w dobrym  
s ta n ie  sp rzed am  ta n io  z a ra z . K raków , 
D ługa 41 , m. 9 (w p o d w o rcu ). 1451 
Polecam y: u b ra n ia ,  p ła sz c z e , fu tra ,  dy
w any,. k ilim y , o b razy , k ry sz ta ły , m aszy 
ny  do p isa n ia , a p a ra ty  fo to g ra f ,  i inne 
p ra k ty c z n e  rzeczy . K upno-Sprzedaż, K ra 
ków , u l. D ługa 17. 1455
Wózki d z ie c ięc e  g łęb o k ie  i sp o rto w e  
sp rz e d a je  A. K ow alska , K raków , K arm e
l ic k a  20 . 1459
M aszynę szew sk ą , i łu g o ra m ie n a ą  la c ia r-  
k ę , c y lin d ró w k ę , g w a ra n to w a n ą  —  sp rz e 
dam . K raków , S z lak  31 , m . 7 , o ficyny. 
M aszynę do szy cia , w ózek  g łęb o k i, k re 
m ow y, w b ard zo  dobrym  s ta n ie ,  ru d y  l is ,  
o b ru sy  se rw e ty  n a .s tó ł ,  b ia ła  k ap a  — da 
sp rz e d a n ia . K raków , u l. Szlak  31 , m .-3 . 
Zegarki: , ,O m eg a", T is so t, L ongiries,
M a rw ii ,  Cym a, k o lczy k i, łań c u sz e k , 
p ie rśc io n e k , m aszy n ę  do p isa n ia , oka- 
zyijnie sp rz e d a :  K raków , S trad o m  19 
„K u p n o -S p rz ed a ż " . 4399
Futro m ęsk ie , fu tro  d am sk ie  p ięk n e , 
j e s io n k ę , l is a  s re b rn e g o , k ilim y , p a te 
fon e le k r .,  p ię k n ą  to re b k ę  d a m sk ą , p le 
c a k i, p o rc e la n ę , k ry sz ta ły , o b ru s  n a  12 
o sób , p łaszcze  d am sk ie  i m ęsk ie  n ie 
p rze m a k a ln e , o k a z y jn ie  sp rz e d a m y : K ra
ków , S trad o m  19 „K u p n o -S p rzed aż" . 
Pianino P e tro f k rzy żo w o -p an ce rn e , ś ta a  
p ie rw szo rzęd n y , sp rz e d a :  K raków , Zybli
k iew icza  18, m . 1. 447 3

-D yw an ży w ieck i, p ięk n y  w zór, tap czan  
n o w oczesny  sp rz e d a  K raków , Z yb lik ie 
w icza 18, m. 1. 447 5
Pianino z a g ra n icz n e , p e łn o p a n c e rn e , o k a 
zy jn ie  sp rzed am . K rak d w v D ie tla  5, III p. 
m . 13. 4 476
Futro z łap ek  p e rsk ic h , m odny faso n , 
spody pod fu tro  i m ęsk ie  fu tro  s p rz e 
dam . K raków , Sw. Krzyża 16, m. 14, 
p a r te r .  4 478
Jadalnię k o m p le tn ą  o k a z y jn ie  sp rz e d a m . 
K raków . Z yb lik iew icza  5 . III p * k l .  sch . 9 , 
drzw i 126, od  godz. 4— 6. 4488
Futro c z arn e , c ie la k i,  m odny fason , 
z c z ap k ą  i z a rę k a w k ie m , u b ra n ie  m ę
s k ie , koloT s ta lo w y , na  szczu p łeg o , bu 
c ik i d am sk ie  s p o rt ,  k o lo r w iśn iow y  Nr, 
38 , sp rzed am . K rSków , B iskup ia  11, 
m . 8, od 1— 1-te j pop . 449 0
Sypialn ia, sz a fa  k o m b in o w an a , tap c z a n , 
s ta l .  4 k rae s ła , b u ty  z cho lew am i 42 , 
r a j tk i  i k u r tk a , s -p ó d 'fu trz a n y  do s p rz e 
d a n ia . K rak ó w , S trad o m  413-, . m . 9, II. 
Dwa dyw any  p e rs k ie  a fg an y  (10 i 9 m 2), 
fu tro  ź re b a k i i c ie la k i n a  sp rz e d a ż . W ia
d o m o ść : u l. Z w ierzy n ieck a  23, m . 9. II p. 
Futro ra g la n  n* m ężczyznę  w z ro s tu  w y
so k ieg o , sp rzed am  o k a z y jn ie . W iad o 
m o ść : K raków , Bożego C ia ła  31 , m . 20, 
od 2— 4 -te j .  454 2
P iesk i ra t le rk i  k a r ły ,  p in cz e rek  m łody, 
okaz , b ro d acz  ( sz n a u c e r) , m łody, b u l
dog f ra n c u sk i, szp ic  czarn y , w ilczu ry  
m łode ,' s p rz e d a ; H odow la, K raków , W a 
d o w ick a  3 9 . ‘ 455 0
Pianino ’ p e ln o -p a j\ce rn e , k rzyżow e, z a 
g ran iczn e , z n an ej m ark i, tan io  s p rz e 
dam . K raków , K ró low ej Jad w ig i 105 , 
m . 8 . 4 5 9 2
Pianino m ańki „ F ib ig e r "  w ,d o b ry m  s t a 
n ie , ok azy jn ie  sp rzed am . K raków , Spo
k o jn a  16, m. 7 , b o czn a  C za rn o w ie jsk ie j. 
Patefon e le k try c z n y , n o w o czesn a  sz a fa , 
sp rz e d a m . K raków , K arm e lick a  9, o f i
cyna 14. 4 5 9 5 '
P łyty p a te fo n o w e . p ięk n e , sp rz e d a m . 
K raków . K arm elick a  9. o ficy n a  14.
Palto w ato w an e , g ran a to w e  n a  c h ło p ca  
16 1.. sp rzed am . K raków , P a u liń sk a  2, 
m .. 1-5.' 4 599
Kapce z a k o p ia ń sk ie  p ie rw sz o rz ęd n ie  w y 
k o n a n e . K raków , Patrtińsika 2, m. 15. 
M łynek do m ie len ia  zboża (ręczny) sp rz e 
dam  o k a z y jn ie . K raków . G rodzka 47 , 
S k lep . 4601
Szczepko I Tońko, r a d c a  S tro ń ć , o ry 
g in a ln e  m ono- i d ia lo g i „ W eso łe j lw ow 
sk ie j  • f a l i "  o r a z  słu ch o w isk o  k rak o w 
sk ie  „ J a k  to  m iło  w ieczó r b y w a "  n a  
p ły ta c h  g ram o fo n o w y ch  „ D e c e li th "  
sp rzed am  K raków , K azim ierza  W ie lk ie 
go 17, m., 2 . 4 604
Piecyk ż e lazn y  w p ierw szo rzęd n y m  
s ta n ie  z ru ra m i sp rz e d a m : .K raków , u h  
K azim ierza  W ie lk iego  17, m. 2 . 4 605
Otomanę w dobrym  s ta n ie  sp rz e d a m : 
K rak ó w , K az im ie rza  W ie lk iego  17/2. 
Singera „ S im a n c o "  m aszy n ę  do szy c ia , 
m ę s k ą , /  o r a z  d am sk ą  g a b in e to w ą , w 
p ierw szo rzęd n y m ., s ta n ie ,  sp rzed am  za
ra z . K raków , K rak o w sk a  39 , m . 19, I. p. 
M aszynę „ S in g ę ra "  k ry tą , w p ie rw sz o 
rzędnym  s ta n ie ,  o k a z y jn ie  sp rzed am . 
K raków , u h  S ze ro k a  36. m. 7, w e jśc ie  
z u licy . 4815
Kredens k u c h en n y , sz a fa  c iem n a do 
s p rz e d a n ia . K raków , P od g ó rze, Lw ow 
sk a  8, m. 11. 4735
Błam p iżm aki b rzu szk i, p ła sż c z  m ęsk i 
n isk ie g o . k ap ce  fu iro w a n e  o k a z y jn ie  
sp rz e d a m : K raków , S trad o m  25, m. 9. 
Pokrycie n a  fu tro , p łaszcz  lub  u b ran ie  
sp rzed am  i w a ta lin ę . K raków , Sm o
leń sk  22, m. 11, p a r te r .  4838
Futro fre rsk ie  p ięk n e , m odne o raz  ła d 
ny i duży  lis  s re b rn y  i n ieb ie sk i do 
s p rz e d a n ia  K raków , M ich a ło w sk ieg o  2 /7 . 
Elektryczny p-atefon „ G a r ra rd "  zm ie 
n iacz  12-tu  m ałych  i dużych p ły t o raz  
p o jed y ń czy  „ P e il t a r d "  w p ięk n y ch , lu k 
su so w y ch  sz a fa c h  o rzech  k a u k a sk i ,  t a 
nio sp rzed am . K raków , św . S ta n is ła w a  
4. m . 7 . '.  5142
M aszyna k ry ta  S in g e ra  w dobrym  s ta -  
n e  tan io  do s p rz e d a n ia . K raków , ul.
R. M eise lsa  11, m. 2, II. p. 4973
Płaszcz d a m sk i, su k n ia  a k s . c z a rn a , l a 
k ie rk i Nr 38 • d o * s p rz e d a n ia .  K raków , 
D ługa 3 7 , ra. 3. od 12— 2. 5055
Okazyjnie do sprzedanria n ieu ży w an e  fu -' 
t ro  dam sk ie  p e rsk ie  łap k i, m odny fa 
so n . W iadom ość: K raków . B dżego Ciała 
22. m. 11. II p ię tro  w g an k u . 5062 
Kapce o ry g in a ln e  zakop iańsk i.e  sp rz e 
dam . K raków , P o d g ó rze, Limaitow&kiego 
4 1 , m . 1.' . .  5141
M eble: S y p ia ln y .  Ja d a ln ie , g a b in e ty , ró ż 
n e  m eb le  p o jed y n c z e , uży w an e , p o .ec a  
o k a z y jn ie  Hbla M eblow a. K raków , u l. 
G rodzka 59. 9415
Maszyny do p isa n ia , l ic z e n ia , kasy  k o n 
t r o l e  sp rzed aż , kupno. Ju lju sz  H ecker. 
K raków  P odgórze. L im anow sk iego  52. 
Pianino zn an ej m u rk i c z a rn e  now o
c z esn e , w do sk o n ały m  s ta n ie ,  tan io  
sp rz e d a m . K raków . B on ero w sk a  8 m. 3 
Od 9— 11 1 14— 16.___________  945 8

Obrazy A zen to w icza , H-ofmaitna, W o jc ie 
ch a  K o ssak a , M alczew sk iego , P a u tsc h a  
S tyk i, W yczó łkow sk iego , W y sp iańsk ie  
go i innych sp rzed am  K raków -P odgórze, 
W ęg ie rsk a  10 , m. 13, od godz. 1— 8. 
Peleryny n iep rz e m a k a ln e  d am sk ie  J 
d z iec ięce  sp rz e d a m . K raków -P odgórze, 
Z am o jsk ieg o  69 , m. 5 . 9528
Mdszyny do p isa n ia , lic z e n ia , sp rzed aż  
k u p n o . E u g en ju s2 D resch er, K raków , ul. 
S ław k o w sk a  6 . 9730
Sprzedam  o b razy  H offm ana , K o ssak a , 
z e g a r  s to ją c y , ro z k ła d a n k ę , tap czan , 
s y p ia ln ię , ja d a ln ię .  K raków , K rak o w 
s k a - 3 5 ,  k u p n o -sp rzed aż  m ebli. 974 0  
Grodzka 59 Komis tan io  jp rz e d a  fe tro  
łap k o w e , p łaszcz  g a b a rd y n o w y , p ły ty , 
l is  s re b rn y , k o s tju m , b łam  p iżm akow y, 
u b ran ia . K om is, G rodzka 5 9 . 962 8
O kazyjnie sp rzed am y  p ięk n y  b łam  pi 
żm akow y, kołrfierz  z ru d eg o  i n ie b ie 
sk ieg o  l i s a , 'u b r a n i a ,  p ła sz c z , m aszy n ę  
do p isą n ia ,  z e g a rk i. K om is, G rodzka 59 . 
M aszynę do szy cia  d a m sk ą  i k ra w ie c 
k ą  tan io  sp rzed am  K raków , u l. K ró tk a  
10, m. 1, p rze c z n ic a  św . F ilip a . 9 959  
Płaszcz c z arn y  d am sk i % n a  szczu p łą  

's p rz e d a m  ta n io . K raków , D ie tla  19/17  
p ra w a  o fic y n a  II p. 400
Sypialn ię j a s n ą  k o m p le tn ą , sz a fę  
czw ó rk ę , tap c z a n y , k red e n sy , to a le ty  i 
sz a fy  p o jed y n cze  sp rzed am  o k azy jn ie . 
K raków . K rak o w sk a  2 6 /2 . 402
Sprzedam l is a  k rzy ż a k a . K raków , ul 
G rodzka 59 , m . 1-2. 9987
Sygnet z to ty  i a p a ra t  fo to g ra f . 6 X 9  
w dobrym  s ta n ie  o k a z y jn ie  sp rzed am  
K raków , S ta ro w iś ln a  4 3 , ra. 1. 1
Garderobę, b ie lizn ę , o b u w ie , k oce  
s p rz e d a je m y : K raków , D ługa 32 , „K u p 
n o - sp rz e d a ż " .  261
W yczółkow skiego, Ju lju sz a , W ejć ieę lia  
K o ssa k a , F a ła ta ,  A xen to w icza , P o p ie la , 
A jd u k iew icza  sp rz e d a  K raków , Łobzow  
sk a  6, S a lon  o b razó w . 397
Obrazy, dyw any, kilim y, kryształy, a n 
ty k i. s p rz e d a ję :  S a lo a  „A ntyfci", K ra
ków , S tra d o m sk a  18. . 776k
Um yw alnie zb io ro w e, b a s e iy  ze sz tifi 
ćznego k a m ie n ia , k o lo ru  czerw o n eg o  
g ra n itu , o s iem  k urków  z p rzy n a le żn o ś- 
c iam i. go to w e do m o n tażu , d o s ta rc z a  
W a lte r  M aresch  VDI (10) W itte rb e rg -  
L u th e rs ta d t ,  P aul G e rh a rd t —  S tr. 2. 
Portjery, p ię k n ie  n a  In ian em  p łó tn ie  
ręc z n ie  h a fto w a n e , do n o w o c z e śn ie  u- 
m eb lo w an eg o  m ie sz k an ia , sp rzed am . —  
O glądać: K raków , P iłsu d sk ie g o  5 , I. p. 
M aszynę „ S in g e r a "  m ęsk ą , sp rzed am  
sp ie sz n ie  ta n io . K raków , K rak o w sk a  39, 
ni. 7 3 .‘ I. p . o ficy n y . 3982*
M aszynę S in g e ra  k ry tą , m ało  u ży w an ą , 
sp rzed am  ta n io . K raków , A u g u s tja ń sk a  
34 . m. 7 3 , I. p. o fic . 3 9 r3
W ózek s p o rto w y  d la  b liź n ią t s p rz e d a : 
A K o w alsk a , K raków , K a rm elick a  20.

Noclegi
N oclegi K raków . Z ie lona  25 . m . 1.
N oclegi: K ^ k ó w , F lo r ja ń s k a  3, m. 8.
N oclegi: K raków , S zew sk a  7 , m. 7.
N oclegi in te l ig e n c ji :  K raków , R adziw ił- 
ło w sk a  14. m. 2. 462 2
N oclegi: K raków , G rodzka 5 9 , m. 12.
N oclegi: K raków . S ta ro w iś ln a  52 , m. 13. 
Noclegi p rzy jezd n y m . K raków , św . S e 
b a s tia n a  3 4 , m. 2. 462-5

M atrymonialni
K źw aler l» t 4 6 , u rzę d n ik , sy m p a ty czn y , 
b ez  na ło g ó w , leż?  w c iężk ich  w a ru n k a c h  
m a te r ia ln y c h  pozna  p a n ią  w ce lu  m a try 
m o n ia ln y m . W iek o b o ję tn y . Zgl. G oniec 
K rak ., K raków , „N r 2 4 S 8 “ . 2 498

doszukiwanie sfe wzajemne
J asień scy  N a ta lia  i Edm und ^ W a rsz a 
wy* A snyka 2, z a m ie sz k u ją  o b e c n ie  w 
W iełńozce, N aru to w icza  4 . 1712
W ilkowa Jad w ig a  z 'W arszaw y  u l. A da
m a P ługa  1. m. 3 , p ro si o  w ia d o m o śd
0 ro d z in a c h : W o liń sk ich , K u k ask ich , 
P iu sa  16a . S o b iesk ich , 6 S ie rp n ia  4
1 K ozie jow sk ich  Al. S p o rto w a , Ż o liborz . 
P ro szę  kiierow ać p o c z ta  Ję d rz e jó w , 
skrzynika p o cz to w a 10. 458 6
Jaszczuk Florentym ę z W arszaw y , N ow o
g ro d zk a  18a p o sz u k u je  W acław  P u rsk i, 
K ie lce , S k arb o w a m ieszk . pp. Rud- 
fildkrich. 4591
Poszukuję m ojego symifca M ichała  K róla  
la t  9, zam ieszk a łeg o  u  sw ego  s try ja  Ka
zi: mderz a K ró la , W arszaw a , B o n if ra te r 
ska  4. W iadom ości p rę s z ę  u p rze jm ie  
z jożyć p o d . ad resem  K azim iera  Ja m a k , 
K raków , Chdcimsika 12. 1460
Jelonek S ta n is ła w a , m gr. fa rm a c ji  z Ap
tek i H o m eo p aty czn ej, W arszaw a , u l. 
O sso liń sk ich , zam . z ro d z in ą  m gr. Md- 
kulsikjego K lem ensa w A ninie. W szelk ie  
w iad o m o śc i p ro szę  Riierować K rak ó w , 
Z ab lo ćie  23  p . S ty lo w a . 513 4
W szyscy, tatórz y  m og liby  u d z ie lić  j a 
k ich k o lw ie k  bądź in fo rm acy j o p o n iże j 
p o d an y ch  o so b a c h , ' p ro sz e n i s ą  o zgło- 
h :e  s ię  o s o b is te ,  b ąd ź  też  o  w ia d o 
m ości l is to w n e , kitóre k ie ro w a ć  n a leży  
p o d ' a d re se m  firm y S ta n is ła w  R ąb, 
H a u p ts tra s s e  4  (S ław k o w sk a): Nicztke 
B ern ard ,. S ta ro ś c iń s k a  1 o s ta tn io , Ma- 
dćrtińskriego 4 2 . K c tu ck a  K azim iera  z syn* 
k i e n f  A ndrzejem  6 la t .  Ma da liń sk ie  go 42, 
w yszli z. .W arszaw y 27. 9. 4 4 , Dr. Inż. 
C zesław  R usin  z żoną 'M artą  i synk iem  
M arkiem . W spólna 6 3 , o s ta tn io  W spó l
na  11. 1344k
W szyscy, k tó rz y  m ogliby , udz ie lić  ja k ic h 
ko lw iek  b ądź  in fo rm acy j o p o n iże j p o 
d an y ch  o so b a ch , p ro szen i e ą  o  .zg ło sz e 
n ie  s ię  o s o b is te ,  bądź też  o w iad o m o śc i 
l is to w n e , k tó re  k ie ro w a ć  na leży  pod 
a d re se m  firm y  E. A lek san d ro w icz , Sy
now ie , F ab ry czn y  S k ład  P a p ieru , K ra
ków , Jo h an n  H a l le r s tr f  1 (D ługa): B ar
b a ra  D ąb ro w sk a , S ta re  M iasto , o s ta tn io  
Okólnik W anda M ich a lsk a , O kóln ik , Ire - 

j ia  J a n u sz e w sk a , K oszykow a, A niela D ą
b ro w sk a  z dziećmi:. K oszy k o w a. ' I3 4 5 k  
G ajewski W ładysław , W arszaw a-2 o lib o rz , 
K ra s iń sk ieg o  20 . p o sz u k u je  sw o je j żony 
W ład y sław y , l a t /  4 9 , syna  la t  24  i s y 
no w ej 'H aliny , z dom u Trug. W szelk ie  
w iad o m o śc i k ie ro w a ć : G ajew sk i W ła
dy sław , D oberlug , P o s tle itg e b ie t  * 2, 
Krei-s L u ck au , N. L. L iw d e n a e rs tfa śse , 
F irm a P. Mo se r. I l8 5 k
K rupińską-W łodek M arce lę  -i T ad eu sza  
K ru p iń sk ieg o , W arszaw a , P a ń sk a  3 6 ,1 
m. 3 p o szu k u je  s io s t ra  i p ro si o w ia
do m o ść  M aria  Iw a n ic k a , Z ak o p an e , 
G łów na 4 0 . 9 69k
K ostew icz W ładysław i L eo k a d ja , za 
m ieszk a li  w W arszaw ie ,' S ask a  K ępa, 
S zczuczyńska  5, p o szu k iw an i. Ł ask aw e 
w iad o m o śc i k ie ro w a ć :  W ien XII S tro h b e r-  
g a s sć  13, w. g . G eorg  B u lan o w ., 410  
Pichur A ndrzej i K ry sty n a  z W arszaw y , 
K ośc iuszk i 11; p ro szen i o p o d a n ie  sw e 
go a d re su , wzgl. k toby  w ied z ia ł o ich 
m ie jsc u  p o b y tu  p o d a ć : P ich u r Jan in a , 
K raków , PI. W. Sw. 6, „ R a ts s ty b e n " .  
Oppmanowie Zbigniew ow ie p o sz u k u ją  ro 
dziny z W arszaw y : m atk i S tan is ław y  
O ppm anow ej, zam . C zarna S tru g a ; Gizów 
A polinarów , zam . P ługa 1 /3 ; O lszyńskich  
W łodzim ierzów , zam . F iltro w a  30 . W ia
d o m o ść : K raków , F lo rja ń sk a  38 F-a
C zarn o ta  B o ja rsk i. -*56
K letlińsk iego H ieron im a z svnem  i  W ar
szaw y , ul. C hełm ska 18, m. 1, p o szu 
k u je  żona —  o b e c n ie  P rzyrów  k. Czę
sto ch o w y , Ryoek I. 466
Zaginał ja d ą c  z W arszaw y, syn m ój J a 
nusz C zerk ies, o raz  Ju l ja  K onop ińska
i W ład y sław a K aczm arek , przy  k tó ry c h  
zo s ta w iłam  sy n a  i b a g a ż . P roszę  g o rąco  
o ja k ą k o lw ie k  w iad o m o ść  do R. G. 0 . 
K raków , u l: K ro w o d ersk a  5 . 1669

Ktoby w iedzia ł o te ra ź n ie jsz y m  po b y c ie
ro d z in : B arb a ry  i I ren y  B rad o w sk ich , 
Dr Ja s ie lk o w sk ic h , Inż. F a lk o w sk ic h , 
zam ie sz k a ły ch  W h rscaw a , O kęcie, ul*. 
W arn eń czy k a  6 /8  —  o ra z :  M arii, W an
dy i S ta n is ła w a  S k rzy ń sk ich , z a m ie sz k a 
ły ch : Ź o lib ó rz , u l. L o tn ik ó w , —  H eleny 
A d am sk ie j, z a m ie sz k a łe j p rzy  u l. M aj- 
d a ń sk ie j  1 8 /1 5 , Dr Aldony W cwkono* 
w icz, u l. C zerw onego K rzyża 2 3 /2 3 ; 
W acław a i H eleny  Poludm ikiew iczów , ul. 
L eszczy ń sk a  6 a , m . 26 —  i Jad w ig i Z a
p o lsk ie j, u l. A k ad em ick a  3, m. 9 —  
g o rąco  p ro szo n y  je s t  o  ła s k a w ą  w ado- 
m o ś ć . pod a d re s e m : L ew iccy , M oŚcice
kolo  T a rn o w a , u l. G łogow a 1, lu b  Han 
na Ł u k aszew sk a , C zęsto ch o w a, u l. W ;- 
leń sk a  1, d la In i.  F a lk o w sk ie g o . 498 
W arszaw iacy! Gdyby k to ś  w ied z ia ł o lo 
s ie  żony m o je j Demel J a n in y , w ła ś c i
c ie lk i k a w ia rn i w W arszaw ie , A le ja  N ie
p o d leg ło śc i 14 2 a , zag in io n e j w W a rsz a 
w ie 22 , VIII. 44 , p ro szo n y  je s t  o ł a 
s k a w ą  w iad o m o ść  pod a d re s e m : K azi
m ierz  D em el, Ż y ra rd ó w , u l. F a rb ia rsk a  
2, a lb o  An-drea L ąch m an o w icz , K raków , 
ul. M iodow a 10, sk le p . . . 507
G awłowicza C zesław a W o jc iech a , W ar
sz aw a , ul. S zczygla 3, m. 15; M arii 
B ań k o w sk ie j, W arszaw a , ńil. K red y to w a 
6, ra. 1; W ład y sław a  H a ra s z k ie w x z a , 
W arszaw a , G rochów , u l. M a jd a jsk a  18, 
m. 3 —  p o sz u k u je  ro d z in a . S zeszka 
B a rb a ra ;  K raków , K ątow a 1, m. 2. 
M ilewska I re n a , W arszaw a , D zika 88; 
p o szu k u je  ro d zin y . Obecny a d re s :  Głó
w no, m a ją te k  R udn ik , pow . Łow icz. 
Janina M arkiew iczow a, zam . W arszaw a , 
C hocim ska 15, p o sz u k iw an a . Z g ło szen ia : 
M arjan  W o liń sk i, K ońskie  u l. Rogow - 
sk eg o  6. « 1585
Tw ardowską Marję i M a jew sk ą  A gnie
szk ę , zan w eszkałe  O sta tn io  M okotów , ul. 

.M alczew sk iego  5, u pp . K onew ko, p o 
szu k u je  o jc ie c . W iad o m o ść: K ielce  u l. 
C h ęc iń sk a  18, M ajew sk i S ta n is ła w , u  pp . 
D zicrzko. a lbo  K raków , u l. D ie tla  85, 
m. 6 , p p . Sz.czę śn i. '  3349
PP. Konewko, M okotów , u l. M a lczew sk ie 
go 5 , u p rze jm ie  p ro si o w ia d o m o ś c i  o 
c ó rk a c h  sw o eh. M ajew sk ie j A gnieszce 
1 T w ard o w sk ie j M arji. K ie lce , u l. Chę
c iń sk a  18, M ajew sk i S ta n is ła w , u  pp. 
Dzierziko. '  • 3 350
R yn k iew iczo^ a L id ja .w ra z  z m ężem , z a 
w ia d a m ia ją  k rew n y ch  i p rzy ja c ió ł, że 
z n a jd u ją  s ię  c z aso w o : K rzeszow ice
(K ressenidorf) pod K rakow em , w ie ś  W o
la  F ilip o w sk a , dom  J. M ałysik , lub  s ta le  
a d re s :  K raków , P a u liń sk a  8, m . 4 , WP. 
J. K ozioł, d la  Rym kiew iczów. P ro szę  o 
sk o m u n ik o w an ie  s ię  pod w sk a z a n e n r  
a d re sa m i. 3 6 6 1
Bujak Ignacy, jeg o  żo n a  Z ofja  i syn 
Ja s iu ,,  la t  13, zam . W arszaw a-Z o lib o fz , 
ul. M ick iew icza 3 8 , m. 2 , posiżukiw any 
p rzez  b ra ta  B u jaka  F ra n c isz k a , Z ak o p a 
n e , u l. K rupów ki 2 7 . Sklep Sportow y . 
G ajewski W ładysław  z Ż o lib o rza , K ra
s iń sk ie g o  20 , p o sz u k u je  żony '  W ład y 
s ła w y  la t  4 9 , sy n a  Je rzeg o  la t  2 4 „  sy- 

•n o w e j H alin y  z dom u T rug . W sze lk ie  
.w iadom ości p ro s z ę  k ie ro w a ć : G a jew sk i 
W ład y sław , D o b erlu g , P o s t le itg e b ie t  2, 
K reis L u ck au  NL. U n d e n a u e r s t r a s s e ,  
F irm a  P. M oser. I l 8 3 k
W yszomirski C zesław  z żoną  i dziećm i 
sż u k a  ro d z icó w  i Z ie l iń s k ie j  z  J a n k ą  
R a b sk ą . A d res: Z ak o p an e , u l. Za S tru 
g iem , w illa  „ D a rz e n k ą " ,  W yszo m irsk i. 
Hejm cja S ta n is ła w a  z 4 - le to ią  c ó re c z k ą  
U rszu lą , zam ie sz k a ły ch  w W arszaw ie , 
B ugaj 1 4 /11 , p o szu k u ję . Ł ask a w e  z g ło 
sz e n ia :  B a rb a ra  S z a re k , W ie liczk a ,
M ie tn io w sk a  19. 56§
Krukowskiej Marji z W arszaw y , u l. In 
f la n c k a  1, p o sz u k u je  m a tk a . B łagam  o 
jak ą k o lw ie k  w ia d o m o ś ć /w ia d o m o ś c i  p ro 
szę  k ieroW ać: K raków , u l. Z ie lona  16 ,
m . 3 , u pp. B y tn a r. 559
g a st  Z o fja  p o sz u k u je  M ieczy sław a  Ra- 
s ta ,  zam . W arszaw a , W ilcza 2 6 a  i A- 
n ie lę  D z iew ięck ą , G ro ttg e ra  19. W sze l
k ie  w iad o m o śc i o tych  o so b ach  p ro szę  
k ie ro w a ć ; R abka , w illa  „ D z ie w a n n a " . 
W iadom ości o Anuli S aw ic k ie j, ła t  16, 
zam . Ż o liborz , u l. K ra s iń sk ieg o  10, o- 
s ta tn io  Sm olna 38 , m . 7 , u s iln ie  p ro szę  
p o d a ć  m a tc e  S ta n is ła w ie  S a w ick ie j —  
K raków , u l. F lo r ja ń s k a  24 , m. 4 , u pp. 
K ow alów . ' 3 669
Ś liw iń sk i H en ry k , l a t  5 0 , Z dzisław , la t  
18, E u g en ia , l a t '4 6 ,  z a m ie sz k a ła  W ar
sz aw a , M a rsz a łk o w sk a  19, p o sz u k u je : 
A. S zw a jd le r , K raków , Z a k o p a n e rs tr .  81, 
t e ł .  2 7 6 -7 9 , f-m a „ T a t r a " .  ■* 3680
Szw ajdłęr S ta n is ła w a , W łodzim ierz  i 
A dela  L u to m sk a , z a m ie sz k a li, W a rsz a 
w a , M arii K azim iery  25 , p o sz u k u je  A. 
S z w a jd le r , K raków , Z a k o p a n e rs fr . 81 , 
te ł .  2 7 6 -7 9 , f-m a „ T a t r a " .  3681
Chądzyńscy E ufróay , S tefam ja, W a rsz a 
w a , Ś m ia ła  12; Babi Asika Jadw iiga, Ś m ia
ła  4 0 , o z n a k  życ ia  b łag a  L u s ia , K ra 
ków . Radziwiłłów sika 27 , m. 4 . 
Kralkowska W anda lub W acław , G rem lic  
Ja n in a  z W arszaw y , p o szu k iw an y ' p rzez  
K ra lk o w sk ieg o  Je rzeg o  z R em b erto w a , 
o b e c n ie ; Kraków', G rodzka 42 , m . 4. 
M achniew iczów  ro d z in ę  z Anina , M arję  
i Ryszarda* M ikuck ich , W arszaw a . No-, 
w o g ro d zk a  46 , M arię  D ydyńską, W ilcza 2 
p o sz u k u ję . P ro szę  u p rze jm ie  o w iad o 
m ości o n ich : M aria  U rb a ń sk a , K raków , 
L o tn icza  6 , m. 3 . 3 9 9 3
Sobol E lż b ie ta  z synem  M ietk iem , U rsy
n o w sk a  6 0 , p o sz u k iw an a  p rzez  ro d z in ę . 
W ilam ow icz M aria , W ilcza 38 , p o sz u k u je  
m a tk i .  Łasik. w iad . do: C hm ielecką Mo
n ik a , C zęsto ch o w a, K a te d ra ln a  12, m. 9. 
Hubert Zofję  ze L w ow a, o s ta tn io  W ar
sz aw a , S o lna  4, p o szu k u je , s fo s tra  Ada 
Ja sz c z y ń sk a , o b ecn ie  w K rak o w ie , u l. 
D ługa 43 , m ie sz k an ie  D ra E. D ziurzyń- 
sk ie g o  i p ro si o e w e n tu a ln e  w iad o m o 
śc i p rriej. 401 9
Tołubińska Eugenja, a  a m p u to w a n ą  nogą, 
l a t  34 , z d z iećm i: Ire n ą  la t  14 i T a d e u 
szem  la t  12t zam . w W arszaw ie , u l. W i
śn io w a 3 6 , p o szu k iw an i p rzez  inż. Ju
r a s z a , K raków , u l. B lich 6, m. 9. 
W szystk ich , k tó rz y  w c z as ie  p o w s ta n ia  
w W arszaw ie , byli n a  u l. T a rk o w e j 23, 
lub w o k o licy  —  g o rąco  p ro sz ą  ó p o d a 
nie sw ego  a d re s u  Ju ra sz o w ie , K raków , 
u l. B lich 6 , ra. 9 . Chodzi o d n a l e z i e n i e  
có rk i B a rb a ry . 4021
Poszukuję Ja n in y  P ard ro W ej, zam . o s ta t 
nio W arszaw a . S ą sk a  K ępą. W iad o m o ść: 
P a z d ro , K raków , S trad o m  27, m. 21 . 
O ssolińska Zofia z c ó rk am i z W arszaw y , 
Gdans/ka 2, p o sz u k u je  'm ęża M ieczy sła 
w a. W iad o m o ść: K lo m n ie e ' kolo C zęsto 
chow y. p o cz ta  A urelów  u p . S t rz e le c k ie j.  
Tom ulis B a rb a ra  z W arszaw y , G d ań sk a  
2,’ m ieszk a  o b ecn ie  w K ło m n icach  koło 
C zęstochow y, p o c z ta  A urelów , u l. P ocz
to w a  3 . 432 8
Sobeskiej P au lin y  l a t  23 , z a m ie sz k a łe j 
w W arszaw ie . Solec 52 , p o sz u k u je  M a
nia K onopińsika, K raków -P odgórze, P a r 
ko w a boczna 3. . ' 5 1 7 1
S tachow sklej B arbary , la t  11 o raz  je j  
w ychow aw czyn i W ik to rii B a rb a ry  K iciń- 
sikiiej l a t  30 p o szu k u je  T ad eu sz  S ta- 
chotfsfoi, obecunie w C zęstochow ie , u l. 
P rzem y sło w a 13/15 , m . 10. 4836
Ksenię Borodzicz-Koch, o s ta tn io  zam :esz  
k a la  W arszaw a  Widok' 11. p o szu k u je  
m ąż W szelk ie  ła sk a w e  w iad o m o śc i 
p ro si pod a d re s e m . Dr. T urek  K raków , 
S iem irad zk ieg o  9 II. 9 125
Ktoby m iał w iadom ości o S ta n is ła w ie , 
E u gen iuszu  i H efenie  P a rd a le w ic za c h  
z M iędzy lesia  koło  O tw ocka i o T a d e u 
szu  M leczce, P rzew o rsk  C ukrow nia , raczy  
d o n ieść  L udw ikow i M leczce K raków . 
F r ie d le in a  12 232
Czorny K arol i M aria  z W arszaw y , Ż o
l ib o rz , u l. Ś m ia ła  5 9 , o b e c n ie  K raków . 
P o d zam cze  24, m. 2, p o sz u k u je  synów  
A n d rze ja  i W o ję le ć h a . 76 5

t W p ie rw sz ą  b o le sn ą  
ro cz n ic ę  śmiencii śp .

Mariana Władysława 
SZUBERTA

em . porucznika W. P.
odip.rawi«aą a o s ta n ie  M sza S w if ta  
Z a io b n a  w d a in ' 31 bm . o godz. 8 ,3 0  
w k o ś c ie k  św . K a ta rz y n y  w K ra k o 
wie pnzed WieMCim O łta rzem , n a  k td - 
r ą  z a p ra s z a  K rew nych I  Z najo m y ch  

Z m arłego

5 3 6 7  Zona z Dziećmi

Za sp o k ó j duszy  śp .

J ANI NY Z GIZÓW 
NAWROTOWEJ

jako w p i f t f  roczn ice śm ierci
o d p raw io n e  z o s ta n ie  we w to f tk  dnia 
31 . X. j 1944 r .,  o  g o d z in ie  8 ra n o

Nabożeństwo żałobne
w k o śc ie le  0 0 .  M is jo n a rzy  n a  N ow ej 
Wsit, n a  latóre  z a p ra s z a  K rew nych 

i Z na jo m y ch  Z m a rłe j.

Rodzina, Mgż i Córka

Sujkow sk a L e o k a d ja  w ra z  z córkam i 
J a n in ą  i H a lin ą  z a m ie sz k a ła  o sta tn io  
w W arszaw ie , K oszykow a 5 0  m. 5  p o - 

■ s z u k iw an e . Kto m ó g łb y  u d z ie lić  o n ich  
ja k ie jk o lw ie k  in fo rm a c ji,  p ro sz o n y  j e s t  
u s iln ie  o  p o d a n ie  w iad o m o śc i p o d  
a d re s e m : M aria  R u s ieck a , K rak ó w , ul. 
D ie tla  5 4  m .. 10 . 2 1 4
Inż. Jurasz L eon ran n y  z W arszaw y, 
S zo p en a  4 , p o sz u k u je  żony L ud w ik i 
o raz  synów  W ła d y s ław a ; L e o n a rd a  i Je
rzeg o . Zoną w id z ian o  w dn iu  2 8 . 8 . 4 4  
przy u l. W ilczej 6 3 . K to k o lw iek  m ógł
by zdobyć in fo rm a c je  o  ich  p o b y c ie , 
w zg ląd n ie  za m ie sz k a n iu , p ro szo n y  j e s t  
n a ty c h m ia s t  p o w iad o m ić  pod  adresem :  
K raków , u l. D ie tla  73 , S io s try  N a z a re 
ta n k i  lub  R. G. O., K ro w o d ersk a  5. 
Chm ielewski W ito|d z żo n ą  W andą z n a j
d u ją  s ię  w K rak o w ie , u l. R zeźn icza 3 ,  
m . 1 . P ro szą  o w iad o m o ść  o ro d z ic a c h :  
H enryku  i 'H en ry ce  C h m ie lew sk ich , zam . 
w W arszaw ie , P iu sa  XI, n r .  6 8 a ,  2 4 8 3

V ockrodt Ire n a , W arszaw a , D ługa 2 8 . 
K to k o lw iek  m ógłby  dać w iad o m o ść , j e s t  
p ro szo n y  o ła s k a w e  zaw iad o m ien ie  n a  
a d re s :  Z ofia  Ł o m n ick a , T a rn ó w ; Z ie lo 
n a  36 . 3 4 6 3
Bensch E dw ard , G aw lick i Zygm unt, '  0 -  
le k s z a  U rszu la , z a m ie sz k a li-  o s ta tn io  w  
W arszaw ie . P o sz u k u ję  i p ro sz ę  o  w ia 
dom ość W itek S te lla ,  K raków , S zcze
p a ń s k a  7  m. 5 . 3 4 6 4
K orabiowskich F e lic ję  i J a n a  z Zm jgro- 
du kolo J a s ła  p o sz u k u je  c ó rk a . —  
In t.  O rłow sk iego  J a n a , zam . W a rsz a w a , 
ul. 6 S ie rp n ia  18 p o sz u k u je  żona Bo
le s ła w a . W iadom ości po d  a d re s e m : 'Z a 
k o p a n e , R zeźn ia , Dr. W aw ro ck i. 3 6 4 0  ' 
Łuka K a ta rz y n a  l a t  6 7  W arszaw a j Obol 
zow a 7 8 , p ro sz o n a  je s t  o p r?y ja z d  do  
K o śc ie ln ik , s t n c k o l .  K ocm yrzów  k. 
K rak o w a  do sy n a  J ó z e ła .  3 6 6 7
M ariany I re n a  z 3  s y u a  ni i W asilew scy  
w J Jc ie ra iew icach , p o sz u k u ją  M adany R o
m an a  i M arii K u k liń sk ie j z c ó rk ą  Mi
c h a lin ą  z W arszaw y , u l. H oża 34.
Kto w ie  o lo s ie  J u liu s z a  i M arii K riss . 
W arszaw a , P o d ch o rąży ch  101 lub  m oże 
p o d a ć  czy  u lic a  \ t a  u le g ła  zn isz c z en iu , 
p ro szo n y  j e s t  o p o d a n ie  w ia d o m o śc i p o d , 
a d re s e m : F ryz  S ta n is ła w , K raków , u l.
L w ow ska  2 0 /3 . 3 7 8 1
H e rb u rta  L u d w ik a  z lirm y  S p ie ss  z  W ar
sz aw y  p o sz u k u je  s io s t r a  M a ria  K okociń 
sk a , K raków , D ie tla  4 4  m . 29 .
G ąs io rek  M arian  z  W ą łsz a w y , Now y
Ś w ia t 2 1 /5 3 , p o sz u k u je  Sony I re n y , 
sy n k a  W łodzim ierza  i b r a to w e j S ta n is ła 
wy zam . B o d n era  5 .4 . 0  ta s k a w ą  w ia 
d o m o ść  u p rasz a  Tomasz. S ze lig a , K ra
ków , W a rsz a u e ra  1 8  (K azim ierz). 
E h re n k re u tz  H elen a  z M a łk o w sk ich , o- 
s la tm o  z a m ie sz k a ła  w W a rsz a w ie  —■ 
C hm ielna 58 , m. 2 9 ; C h o jeck a  M aria  z  
Z ie liń sk ic h , z K red y to w e j 9 ; Z ie liń sk i 
Je rz y  z H ożej 26  p ro śz e n i s ą  o w ia d o 
m o ść : K raków , R e ic h ss tr .  4 5 a  m . 5 u 
W e sp a ń sk ich . B ohdan  j e s t  w  R ab ce  u  
c io tk i .  4 5 1 9
P o szu k u ję  zam ie sz k a ły ch  w W arszaw ie , 
S c h u s le r s tr a s s e  40 , III p. m. 6: Klug
G eorg, ro d z in a  O kolow iczów  i Jech ó w , 
e w a k u o w an i z P iń sk a  w ;lipcu  b r . K to
k o lw iek  w ie co ś  o ich lo s ie , p ro sz ę  z a 
w iad o m ić : M a laszczy ck a  N ina, B ochn ia  
ko lo  K rak o w a , u l. W ę g ie rsk a  1 6 6 0 .
Dr. W achnow sk eigo W łodzim ierza z żo 
n a  W an d ą, W sp ó ln a  13, p oszu k u je S ta 
n is ła w a  M ian o w sk a . W iadom ość: K ra
ków , F ilip a  18 IR. 5. ’ 45 3 8
Poszukuje s ię  z W a rsz a w ^ : Ste lń iasz-
czyk A lek san d rę  i K az im ie rę , zam . u l.  
N ow o g ro d zk a  19. S te lraaszczy k  M a ria n a , 
Ja d w ig ę  i Z d z isław ę  zam . u l. Grzybow
s k a  18, N e s to ro w ic z a  H en ry k a , zam . u l. 
C hoclm ska ' 35 . Ł ask a w e  w iadom ości: K- 
C ia n c ia ra , M ilanów ek , L e śn a  3 , —  lub  
C ia trc ia ra  A n to n in a, C zęsto ch o w a, L im a
n o w sk ie g o  4 5 . 4 5 2 3
B aranieck ich  z M ie lca  p oszukuje S ob ie-  
s z cz a k  —  W arszaw a . Ł ask a w e  inform a
c je :  S t. D o b ro w o lsk i, K raków , S trad o m  
5 , te l .  1 6 7-07 . 4 5 3 0
Dra Ł yskaw iń sk lego S tan isław a , Boja- 
n o w s k ie j  I ren y  z W arszaw y , Źolibórz, 
K rec h o w ie ck a  6 ; K a z im ie rz a  C yw iń sk ie
go, Ż o lib o rz , M ick iew icza  2 7 , poszuku
je  Dr. Ł y sk a w iń sk a  M arla , zam . M yślę1 
n ic e  pod K ra k o w e m ,. Z a k o p iań sk a  3.
Ktoby w ie d z ia ł o lo s ie  lS -le tn ie g o  Ada
m a G niazd o w sk ieg o , z am ieszk . W a tsz a -  
w a, Al. N iep o d leg ło śc i 156 , p ro szo n y  
je s t  o  zaw iad o m ien ie  ^ a  w y n ag ro d ze 
n iem  zro zp aczo n y ch  o jc a  i s io s t ry :  Kra
k ó w . K o le tek  4 , m. 6 . P . A g n ieszk a  Dy- 
m o w sk a . 4 5 4 8
Zaw adzka Jad w ig a  z W arszaw y  z u l .  
A dam a P łu g a  1/3, p o sz u k u je  c ó rk i H an
ny Z aw ad zk ie j o raz  s io s trz e n ic y  B asi 
K w iec iń sk ie j p rze b y w a ją c y c h  Z ie lo n k a , 

■Mokry Ług u ro d zin y  Ig n aceg o  B ra lczy 
k a . P ro szę  u s iln ie  w sz e lk ie  w iad o m o śc i 
k ie ro w a ć  K raków . M ik o ła jsk a  12, m . 4 a  
W an d a  K oneczna  lu b  m aj. S trz e sz k o w l-  
ce . p o c z ta  J ę d rz e jó w , s k r .  p o c z t. 10 , 
D is tr ik t R adom . 4 5 6 2
Z aw ad zk a  Jad w ig a  z W arszaw y . u l. 
A dam a P ługa  1 /3 , p o sz u k u je  có rk i J a -  ■ 
dw ig i. P ro szę  u s iln ie  w sz e lk ie  w ia d o 
m ości .J t ie ro w a ć  K raków , M ik o ła jsk a  
12. nt. 4 a , W anda K o neczna lub  m a ją 
tek  S trzeszkow icfe. p o c z ta  Jęd rze jó w , 
sk r. n o cz to w a 10. D is tr ik t  R adnm . 
Z a w o jsk a  Maryla, w dow a po śp. R a j
m u n d zie . za m ie sz k a ła  w W arszaw ie . 
M a rsza łk o w sk a  140 p o sz u k iw an a . Ł a
ska,we w iad o m o śc i: Z aw o jscy , K raków , 
K o le tek  7. m. 4. 5 1 9 5

Zguby — kradzieże
W pociągu n a  lin ii B rzeźn ica— S k aw in a  
sk ra d z io n o  to re b k ę  z dokum en-tam i, o ra z  
K enm kartę na n a z w isk o  W oźn iak  S te fa 
n ia  , w y s ta w io n ą  w gm in ie  K lecza G órna , 
pow . K raków . P ro szę  o zw ro t Kennikarty  
za  w y n ag ro d zen iem . . 5 130
Rękaw iczkę sk ó rz a n ą , b rąz o w ą , z ie lo n 
k a w ą , z-gubiłero w okolicy> D ie tla  —  
zw ro t w y n ag ro d zę . „ E s ik a " , Z ie lona  2 8 . 
Zgubiono K en n k a r tę , w y s ta w io n ą  n a  n a 
zw isk o  Ł uk iew icz  T ad eu sz , K raków , 
Z ie ln a  34 . 2 0 9 4
Skradziono K e n n k a r tę  N r. H /1 0 2 5 2 9  n a  
n azw isk o  F ra n c isz k a  Ł a p iń sk a , K rak ó w , 
u l. Jó z e fa  2 1 /5 . 171 8

Wydawnictwo .Goniec Krakowski", Kraków, yrielopole 1. — Telefon 22061. t


